
R*k vr»L
i S K ^ S m  RFCZAŁTIM.

Kraków, se&ota 1: » ( ^ ś m a  W 2 . 3

Z21S 12 STRON DfftTSCBL

tir. 296

NOV *Y DZIENNIK
A lt* ?  redskej: i aŁjmsibtrar 
Ir . t*J« rrr 1 rj-łf r7e,?

Małuatf.n Sp*<kl Wy.j 
TftzaHne k«n  s .ik ay  aależy 

Kaaaaaikaty prz*ełaae Be<. 
B fl# fie*w  redakcja rU 7.  raca. 7a ..

Redskter naczelny przyj»BHje CC1

wrzeBzk^wej 7. 
<■ Kraków* 488.686.
C Z I E K K I K "

st de AdK'C'gtraeji. 
.4  uwzględnicie. 
KcćaLcji aie -dj rwiada.

‘ 2  ®fC 1 v pełndnie.

Cł u *  t ui «ru

p ró s z y

P i t n u r e r a t a : w Krakowie i pro win e j usiea 
r Krakowie z .da.szeai.is de dozeu » 

Ka pr.w ie sji z przesyłką pocztową . 
Z a g r a n i c ą :  z przesyłką peeztiw ,

Zł. 3-ło. kwrt zue-ae
,  3-se, ,  ,  m-ęp
,  4-26, ,  ,  L 7 »

.    i i k  , , « *
O g łu m a l a :  Krebsa ogłoszenia za słowo ZŁ 0*1 S wiersz, nuitf t B. 

1-szp. Zł. 6'26, ^adesłane ZŁ (ł'60, wiers- milimetr. t-ssp. w t&WNs 
Zł. 8'8o, wiersz Kilimek'. 1-szp. aa ,-szej .tronie Zł. 1 — ątaUiWy. 
Zł. 19, iaseraty zamiejscowe e 500/8. zagrańńii o 1 l(M ł ..‘ołsce.

ukaie się w znacznie zwiększonej objętości i podwójnym palladzie

drża 18 września 1925 r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy
bitniejszych sił pu b licy sty czn y ch  i literackich

zwiększony dział insera&owy.
Zamówienia do działu inseraiowego przyjmuje od dnia dzisiejszego

ADMINISTRACJA „NOWEGO DZIGNNIKA“.
CrzoszkowoJ 7. —  Telefon Nr, 279.

Otwarcie VI plenarnej sesji Ligi Narodów
Genewa, 8 września.

Posiedzenia plenarne L ig i nie odbywają się 
W pałacu, który jest siedzibą sekretarjatu, lecz 
iw tzw. sali reformacyjnej po przeciwległym 
brzegu jeziora. Budynek to całkiem niepozor
ny, sala niedużo większa od krakowskiej sali 
Starego Teatru, dająca tylko dzięki połączeniu 
je j z przyległym hotelem Victoiia możność po 
mieszczenia całego technicznego aparatu Zgro 
tnadzenia.

W  przeciwieństwie do skromnych posie
dzeń Rady, które opisywałem w ostatnich ko 
respondencjach, posiedzenia plenarne L ig i o- 
toczone są wielką pompą i obliczone na szero
ki rozgłos. Jest to wielka manifestacja solidar 
nosci międzynarodowej, zobrazowanej przez 
żywą niejako mapę powojennej ludzkości, spo 
tykającej i pokazującej się tu w osobach 
przedstawicieli swoich krajów, celem wyra
żenia swoich życzeń i uzgodnienia swoich dą
żeń. Już sam widok zasiadających przy współ 
nym stole obrad, przedstawicieli 54 państw, a 
więc —  prócz trzech ważnych wyjątków — ca 
lego świata, wywiera głębokie, niezapomnia
ne wrażenie. Siedzą oni przy zwykłych, skrom 
nycb stołach, po czterech z każdego kraju, u- 
grupowani według alfabetu. Na Wysokiem po 
djum, pod baldachimem zasiada prezydent 
Zgromadzenia, mając po prawej rece general
nego sekretarza Ligi, p. Erie Drummond‘a, po 
lewej tłumacza. Prasa zasiada na bocznych 
trybunach jierwszego piętra, publiczność na 
parterze, na środkowych trybunach pierwsze
go i na całej trybunie drugiego piętra.

Przemówienie wstępne wygłoszone przez p. 
Painlevego — czytał je tak jak zwykł czvtać 
Wykłady na Sorbonie —  nie wywarło wielkie 
go wrażenia. Było bardzo wyczerpujące, boga
te w  piękne i głębokie wyśli, pełne zachwytu 
dla dotychczasowego dzieła Ligi i pełne zaufa

nia do jej dzieła przyszłego, wzywające 
wszystkich do wiary, do czynu i do wytrwa
łości — mimo to wszystko, przeszło bez głęb
szego wrażenia, nawet oklaski były bardzo sła 
be. Po zeszłorocznym entuzjaźmie, atmosfera 
znacznie się ochłodziła; wszyscy czują, że dro 
ga, wskazana przez Herriota i Mac Donalda 
była jedynie racjonalną, że niesłusznie zosta
ła opuszczona i że nic lepszego dotychczas rle 
wymyślono. Nie będę tu powtarzał podanej 
już telegraficznie treści tego przemówienia. 
W ynika zeń jasno, że Francja trwa nadal 
przy protokole genewskim i że wierzy w jego 
urzeczywistnienie. „Jest to dziś tylko kwestją 
metody" powiedział p. Painleve. „Zależeć bę
dzie od zgromadzenia, czy zechce przyjąć me
todę syntetyczną, polegającą na nowem opra
cowaniu protokołu i wyeliminowaniu zeń 
tych części, którą nie pozwalają wielu pań- 
sfwum na jego ratyfikację, czy też metodę ana 
lityczną, odpowiadającą może bardziej potrze 
bom chwili, a polegającą jeno na zastosowa
niu ogólnych zasad protokołu do projektowa
nych. odrębnych paktów gwarancyjnych". 
Zgromadzenie wypowie się niewątpliwie za 
drugą metodą tj. „analityczną", ale zdaje się, 
ze na tem się też skończy cała jego dzi iłal- 
ność tegoroczna, bo konkretnych materjałów, 
t. zn. samych paktów — jeszcze niema.

Na popołudniowym zebraniu odbyły się wy 
bory prezydenta VI Zgromadzeni0, którym zo 
stał, jak wiadomo, p. Dandurand, delegat Ka
nady. Posiada on szczególną zaletę, a miano
wicie język macierzysty francuski a ojczysty 
angielski i wygłasza wszystkie przemówienia 
sam w obu językach. Do głosowama y  ywohi- 
je sekretarz wszystkie państwa według alfabe
tu i szef każdej delegacji przechodzi przez po- 
djum wrzucając swoją kartkę do urny wybór 
czej. Była to tym razem ciekawa rew ja m ini
strów spraw zagranicznych, zajmujących tego
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roku, szczególnie licznie, miejsca szefów dełe. 
gacji. W idziało się więc w  pochodzie pp, 
Chamberlaina, Brianda, Skrzyńskiego, Bene
szu. Rentis‘a (Grecja), Duoa (Rumunja), Nm- 
czicza (Jugosławia), Unden‘a (Szwecja), Id- 
man‘a (Finlandja), Fitzgeralda (Irlandja), i 
in. Wśród delegacyj budził ogólną uwagę ma
haradża indyjski z Patjali (którego skromne 
dochody roczne wynoszą pono 20 miłjenów 
funtów) oraz Dr. Fritjof Nansen. Wśród pu
bliczności: wdowa po prezydencie Wilsonie, 
słynna poetka francuska, hrabianka de Noail- 
les, znany austrjacki filozof Ceudenhove-Ca- 
lergi i wiele innych znanych osobistości śfwia 
ta naukowego, artystycznego i politycznego.

Plenarne posiedzenia L ig i są barometrem 
jej nastroju, są wielką tubą Ligi. zaopatrzona 
silnym „haut-parleur‘em‘‘, zdającą —  z odgx>. 
wiednio jaskrawem i silnern }>odkreśleniem -*■ 
sprawę z jej prac i wykazującą wobec zgrom* 
dzonych tłumów rację jej istnienia. Ten wiel
ki organizm nie może z natury rzeczy skute
cznie pracować i musi poprzestawać na wy
rażaniu życzeń i adoptowaniu wniosków. Pr* 
wdziwa i owocna praca L igi odbywa się w j< j  
Radzie i w  jej sześciu komisjach. Dzisiejszy 
dzień poświęcony jest rozdziaiowi 25 punkfów 
porządku dziennego na poszczególne komisje, 
ukonstytuowaniu się tych komisyj i wybór on* 
ich prezydentów. Na jutrzejszem posiedzeń!* 
plenarnem rozpocznie się dyskusja nad spra
wozdaniem Rady i sekretarjatu z ich całoro
cznej pracy.

Tymczasem dziennikarze nudzą się i Mtnłh*. 
ją sensacyj, których — jak na złość — aa~ 
pełnie niema. Te wszystkie plotki i pogłoaH* 
jak;e słyszy się w kuloarach, n?e nadają się 
do listownej korespondencji, bo co godzin* 
są przeinaczane i dementowane.

M. Kahany.

W  Lozannie.
Genewa, 10. 9 (K.) Dzisiaj wieczór mb jmro re

no wysłane zostanie do Niemiec oficjalne zafprosre- 
nie aż konferencję w Lozannie. Jest już pewien, 
że konferencja odbędzie się dnia 28 biJ, "Weawą 
w niej udział nie tylko ministrowie spraw zagranicz
nych lecz także premjerzy państw sojusmkjęcn, 
którzy z Niemcami omówią całokształt a1 łat*. « b 
problemów politycznych, pozostających w związku 
z paktem bezpieczeństwa. W kon?erenCj. lozaśsttej 
weźmie udlział prawdopodobnie takie 
(Zob. ta legi-tm na sir. 10-tej).
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Wielka mowa p. premiera o sytuacji gospodarczej
P. Grabski pizyznafe, £e dotychczasowa polityka byis fałszywa.—  OBbrzymie

urażenie w kołach politycznych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

gicli, o ile mają rację. Muszę przyznać, że uro 
dzajowi nie przypisuję dużej roli w ukształ
towaniu bilansu handlowego. Geny zboża za
leżne są od konjunklury światowej. W  całym 
świecie jest dziś nadwyżka zboża. Trudno 
więc będzie urodzaj zboża spieniężyć. Należy

Prilpii i ieilaniiatjrś pipkliasłaisi polilyBi gospadartẑ rządo

Ogólne wrażenie
Warszawa, 10 9. Sin. Dziś od san.ego rana 

w sałi posiedzeń komiszi skarbowo-budżeto- 
jBej senatu zgromadziło się bardzo wielu po
słów i senatorów. Mowy premiera Grabskiego 
o sytuacji gospodarczej wyczekiwano w nad- 
zwyczajnem naprężeniu. Zwróciło powszech
ną uwagę, że po godzinie pzremawiania pana 
premiera marszałek Trąmpczy ński opuścił 
salę. Gdy p. Grabski skończył swe przemowie 
nie szybko pożegnał się z przew. komisji sen. 
Edelmanem, skutkiem czego uniemożliwił d y 
skusję nad swem ekspose. Obecni na sali zwrę 
ciK uwagę, że wypowiedzenie się w dyskusji 
jest konieczne. Naskutek nalegań zwłaszcza 
Ben. Rotenstreicha postanowiła komisja zwo
łać najbliższe posiedzenie na wtorek 15 bm., 
»  ło dlatego, że p. premier wyjeżdża jutro do 
Posanania. Zawiadomiony o tern p. Grabski 
oświadczył, że na posiedzenie się stawi, je
dnakże w  dyskusji głosu nie zabierze, a tylko 
odpowiadać Dedzie na zadane mu pytania, 
albow-iein uważa, że nie było żadnego przedło
żenia rządowego.

Oświadczenia p. premiera, iż urodzaj nie 
ukatuje bilansu handlowego, iż dotychczaso
wa polityka gospodarcza rządu była fałszywa, 
że pożyczka ametykańska nie została dotąd 
W całości zrealizowaną, że rząd przyznaje się 
do dwuwalutowości, że kurs złotego nie zosta
nie rychło przywrócony do parytetu — spra
wiły oszałamiające wrażenie. — Senatorzy 
wstrzy mu ją się demontracyjnie od wypowie
dzenia swej opinji o mowie p. Grabskiego, by 
tan  mocniej zaznaczyć swe oburzenie i prze
konanie, że p. Grabski me może dalej kiero
wać nawą gospodarczą państwa

Zwrot w polityce rządu
Warszawa 10 9. Sin. Na dzisiejszem posie

dzeniu komisji skaroowo-budżetowej zabrał 
głos pan premier Grabski w sprawie ogólnej 
■sytnecji go„podarcz< j.

Pat' premier oświadczył: Załamanie się zło- 
4ego jest poczęści rezultatem ogólnego kryzy- 
Bh gospodarczego. Społeczeństwo Widzi przy
czynę tego. załamania się w antypolskiej poli. 
tyce niemieckiej. Okazało się jednak, że przy
czyny zacnwiania się złotego tkwią głębiej a 
mianowicie w ujemnym bilanse handlowym. 
Pocieszającym objawem jest jednakta okoli
czność, że drożyzna nie wzrosła. Realizai ja 
zbiorow zbiegła się ze spadkiem złotego. Mó
wca przyznaje, że restrykcjami kredy tawern i 
długo rządzie ni< można społeczeństwo prze
trzyma restrykcje najwyżej dwa tygodnie. 
Gdy złoty po kryzysie ustabilizował się, Bank 
Polski rozpoczął udzielanie kredytów. Czy nic 
zajdzie potrzeba powrotu do restrykcji kre
dytowych, trudno dziś przewidzieć. Obawia 
się, że tak Rząa używał dotychczas dwóch 
środków dla ratowania sytuacji. Jednym był 
środek doraźny a mianowicie pożyczka ame
rykańska dla podtrzymania złotego. Di ugi zaś 
środek ma charakter zasadniczy, a to wpro
wadzenie nowej polityki gospodarczej. Nieste
ty. zerwanie stosunków z Niemcami było sil
nym wstrząsem. Bilans handlowy za lipiec 
wskazuje atoli, że wojna gospodarcza z Niem
cami nie jest najważniejszą przyczyną togo 
wstrząsu. Dalsze trwanie wojny celnej z Niem 
cami nie jest dla .Polski groźne. Polska pój
dzie na 'ktat handlowy. ale bez koncesji po
litycznych. Zaprzeczyć się nie da, że wojna 
celna oddziałała źle na kredyt prywatny w 
Polsce. Handel znajdzie jednak inne źródła 
kredytu. Faktem jest, że z powodu zerwania 
stosunków handlowych drożyzna w Niem
czech wzrosła znacznie.

Prawda o urodzaju
i Zar -p mi się, że twierdziłem, iż urodzaj 

Łajna > . aszystno. Chętnie uczę się od dru-

się liczyć z tern, że ceny zboża będą niższe* 
Mylą się też ci, którzy twierdzą, że wobec, 
wielkich uiodzajów będzie dużo zbuża nu eks* 
port. Ludność wiejska, która głodowała v  ro* 
ku zeszłym, musi obecnie lepiej zjeść. Rząd 
nie oprze polityki gospodarczej na urodzaju*

Podstawą polityki gospodarczej rządu jest 
protekcjonizm reglamentacja przywozu. 
Tylko w  ten sposób Łódź i Górny Śląsk bę
dzie można utrzymać na tym stopniu rozwo
ju. co poprzednio. Dotychczasowa poMtyka 
gospodarcza była

FAŁSZYW A.
W  modzie był liberalizm i nie ulega kwe- 

stji, że liberalizm jest celem w stosunkach 
międzynarodowych, ale tylko w okresie wtór 
nym a nie początkowym. Protekcjonizm zwię 
kszy produkcję a reglamentacja hamuje kon
sumpcję. Ta polityka umożliwi poprawę bi
lansu handlowego do stanu aktywnego. Rząd 
nie przejdzie do nowej polityki gospodarczej 
drogą rozporządzeń. Rząd wniesie ustaw7ę, po
nieważ chce, by przemysłowcy inwestujący 
kapitał wiedzieli, że po trzech miesiącach nie 
nastąpi zmiana. Ustawa będzie obowiązywa
ła przez szereg lat i umożliwi rozwój przemy
słu. Wobec tego muszą otychczasowe trakta
ty handlowe uledz rewizji, a nowe traktaty 
muszą być zawai te. Dotychczas zawierano tra 
ktaty pod hasłem liberalizmu, gdyż sejm i spo 
leczeństwo żądało jak najmniej reglamenta
cji. Życie nauczyło, że potrzebne są nowe pod 
stawy gospodarki. Już na konferencji praso
wej zwróciłem uwagę, że posiadamy środków 
kredytowych więcej niż w roku ubiegłym. 
Rząd stara się zasilać banki państwowe, a 
więc Bank Gospodarstwa Krajowego i Bank 
Rolny.

O ile wpłynie druga rata pożyczki bilono
wej, to rząd odda wpływy te Bankowi Gospo
darstwa Kraj. W pływy pożyczki zapałczane, 
odda rząd Bankowi Rolnemu. Rząd- ma nadzie 
ję, że druga rata pożyczki bilonowej wpłynie. 
Dotychczas ta rata nie mogła być zrealizowa
ną, bo w Ameryce spadł kurs polskiej obli
gacji pożyczki długoterminowej z 95 na ośm- 
dziesiąt kitka. Mimo to mam nadzieję, że

STOSUNKI SIE ZM IENIĄ 1 POŻYCZKĘ 
DOSTANIEMY.

luee pożyczki prócz bilona są również w tO 
ku. U nas wiąże się zagadnienie gospodarczą 
z zagadnieniem budżetu.

Stwierdzam, że obecny kryzys nie odbiją 
się na budżecie, bo wskaźnik drożyźniany nią 
wzrósł. Budżet zrealizowany będzie w mniej* 
szym zakresie, niż uchwaliły ciała ustawo* 
dawcze. Musimy żyć na tę skalę, na jaką nas 
stać. Na szereg lat nie powinniśmy m5eć wię* 
kszego budżetu, jak

DW A MILJARUY ROCZNIE.
Społeczeństwo nie jest w stanie dać więcej tytu* 

łem podatków pośrednich i bezpośrednich.

Kiedy złoty dojdzie do parytetu?
Niedawno czytałem w .peWnetn piśmie lewicowem, 

że zloty nie może być główny.n celem, o ile dławi 
się życie gospodarcze. By mieć kredyty, musi je
dnak złoty być silny. Inaczej kredyty Zagrabienie 
do kraju nie przyjdą i oszczędności ustaną. Kurs* 
al pori nie jest najważniejszą rzeczą. Do tego kursu 
dojdziemy, o ile hilans handlowy będzie aktywny. 
Przedtem nie należy się kursu al pari spodziewać. 
Rząd dołoży wszelkich starań, aby utrzymać złoty 
na obecnym poziomie.

Go się tyczy pożyczki zagranicznej, to stwietdza 
p. premjer. że rychła wielka pożyczka zagraniczna 
to dzisiaj fantazja. Kredyty będą wpływały, ale kto. 
wierzy, że można dziś dostać wielką pożyczkę za
graniczną ten nie zna konjunktury na giełdach świa 
towych.

O wprowadzeniu trzeciej waluty mowy niema, 
gdyż i tak mamy dwie waluty. Chyba, że ta nowa 
waluta zastąpi drugą.

Bez kapitałów, bez oszczędności, bez kredytów, 
nie można mówić o rychłem uzdrowieniu życia go
spodarczego. Od woli narodu zależy, kiedy nastąpi 
przełomowa chwila poprawy. O ile naród zrozumie, 
że trzeba oszczędzać, pracować i ograniczać się 
w konsumpcji, to owa chwila przełomowa nastąpi 
wcześniej, niż się spodziewamy.

Wielka mowa Chamberlaina w Genewie
Genewa, 10. 9 (K.) Na dzisiejszem zgromadzeniu 

Ligi wygłosił angielski minister spraw zagr. Cham
berlain wielką mowę polityczną. Chamberlain pod
kreślił w swem przemówieniu, że należy rzucić za
słonę na przeszłość i że nie należy -wiecznie roz
trząsać kwestji Winy we wywołaniu wojny świato
wej. Należy raczej myśleć o przy^łoścj i dołożyć

(Telefonem od naszego korespondenta)
wszelkich starań, aby ni» przyszło do nowych wo
jen. Paki bezpieczeństwa winien być jak najszerzej 
i jak najdalej zakreślony.

Premjer szwedzki Unden wygłosił również mowę 
politrczną, zakrojoną na wielką skalę, k tóre j prze
wodnią myślą było żądanie objęcia wszj stkicH 
państw obligatoryjnym arbitrażem.

L in 1 l i t  mM  h i  M m
(Telefonem od nasze jo  korespondenta)

Warszawa, 10 9. (M ) Z Jerozolimy donosi 
Zat: Wysoki Komisaiz Palestyny Lord Plu- 
mer wysłał w dniu dzisiejszym depeszę powi
talną na ręce Sir Herberta Samuela z >;kazji 
zamianowania byłego wysokiego komisaiza 
Palestyny przewód tr^zącym królewskiej ko
misji węglowej. Loin Plumer wyraża w depe
szy imieniem swojcin oraz całej ludności pa
lestyńskiej Herbertowi Samuelowi serdeczną 
gratulację z powodu nominacji na nowe w y 
sokie stanowisko.

Konferencja przechrztów
,Zwląztk chrzęści jan-hebrajczy ków‘

Warszawa, 10 9. (M ) Z Londynu donosi 
Żat: Odbyła się tutaj konierencja przechrztów

żydowskich z rozmaitych krajów, która m. in, 
postanowiła powołać do życia związek chrze
ścijan hebrajczyków. Słynny przechrzta Le- 
winsohn został wybranym przewodniczącymi 
związku. Konferencja postanowiła m in. po* 
pierać kolonizację żydowską w Palestynie.

Walki w Marokk"!
POCZĄTEK W IELK IEJ O FFSYW Y FRANCU

SKO-HISZPAŃSKIEJ 
Paryż, 10. 9 (K ) Wczoraj rozpoc; ^ła się zjedno

czona ofensywa Francji i Hiszpanji przeei-w łtiff» 
nom. Zdaje się, że Riffeni aby uniknąć gwałt iwne- 
go ataku, cofnęli się na tylne pozycje, gdzie kon
centrują swe siły.

—  t y m  w s z y s t k i m  p. t. p renum erato *
ROM, KTÓRZY N IE  ODNOWILI PRENUM ERA
TY. W STRZYM AM Y Z DNIEM JUTRZEJoZYM  

W YSYŁK Ę  NASZEGO PISMA.
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Wybory nowej Egzekutywy Sjońskiej
Wiedeń. (Ż A T ). ŻAT-na dowiaduje się ze | cem listd^ada Najbliższe posiedzenie Koinite 

Źródła wiarogodnego, iż wybory nowej Egze- I tu Akcyjnego odb( 'zie się w końcu listopada, 
ku ty wy sjonistycznej nie nastąpią przód koń- | aibo w pierwszych dniach grudnia Lr.

— -------- 0&3------------

Ant; sewityzm oficjalny w Rumunji
Udział X fćów  w «  włoskim faszyimi*.

B lk łf (H I. (ŻAT.). Wielkie zdziwienie wywołał 
;{w tutejszych sferach żydowskich szereg artykułów 
{antyżydowskich, opublikowanych ostatnio w nicjal- 
oym organie rumuńskiej partji rządzącej „V itoru l“. 
Iżdzi wianie wzrosło tembardziej, iż zdawało się, że 
Fząd rumuński na serjo zamierza zwalozać groźną 
nawałę antysemityzmu Czego dowodem miało być 
■zaprowadzenie stanu oblężenia z niektórych prowin
cjach rumuńskich. Zwłaszcza ostatnie zarządzenia 
rządu mogły wywołać wrażenie, że rząd szczerze 
postanowił Zwalczać działalność terory styczną chu
liganów rumuńskich. Okazuje się jednakże, że lu
dność żydowska z_Wiodła się i tym razem w swoich 
nadziejach.

W  jednym z artykułów dziennik rządowy zarzuca 
S,; dom że stoją na ozele opozycji oraz popierają 
Jjtnamsowo dwa wielkie dzienniki demokratyczne 
,.DimineatZa“ i „Adwerul" w Celu podkopania bytu 
1 niepodległości państwa rumuńskiego. Naczelny re
duktor jednej z gazet demokratycznych nazwany jest 
przez dziennik rządowy agentem bolszewickim. 
[Wspomniane dzienniki demokratyczne wystosowały 
fto rządu list otwarty, w którym Żądają wyjaśnienia, 
Czy rząd aprobuje stanowisko i ządowego organu. 
[Alle dotąd wyjaśnienie ze strony rządu nie nastąpiło.

W  dzienniku opozycyjnym „Neumul Romanesco" 
wystąpił liberalny prof. Jorga w artykule wstępnym 
przeciw hecy antysemickiej uprawianej przez rumuń
skie sfery rządzące dla osiągnięcia własnych ni
kczemnych celów. Między innemi prof. Jorga podaje 
za pewnym dziennikiem amerykańskim ciekrwe 
szczegóły, d/otyczące udziału Żydów we włoskim fa
szyzmie. We Włoszech żyje wszystkiego 50003 Ży
dów, a jednakże Żydzi włoscy piastują najwyższe 
stanowiska w państwie. Ministrem spraw wewnętrz
nych gabinetu MussoJiniego jest Żyd Finzi Najwyż
sze stanowiska wojskowe obsadzone są Iprzez Ży
dów. Żjdzi Samuel Belini, Angelo 01ivati, de Vero- 
na i Orlos są komendantami poszczególnych korpu
sów milicji faszystowskiej. Naczelny organ partji 
faszystowskiej redagowany jest przez dwu Żydów: 
Margerytę Safot i jej małżonka. Natomiast u nas w 
Rumunji, dodaje prof. Jorga, faszyzm indentyfikuje 
się z antysemityzmem. Być faszystą znaczy to być 
zapamiętałym wr tgiem Żydów. Przywódcy faszy
zmu rumuńskiego zapewniają Swoich zwolenników, 
że gdy tylko obejmą ster rządów w kraju, pierw
szym ich dziełem będzie urządzenie drugiej nocy 
Św. Bartłomieja dla wszystkich ŻydółW rumuńskich.

-400-

K w i locjalisinzo! wita zledUM lioai- 
paifyj loMltiidi

Paryż. (Ż A T ) Międzynarodowy Kongres So 
Cjalistyęzny, który niedawno zakończył swe 
obrady w Marsylji powitał w  specjalnej rezo
lucji zjednoczenie, jakie nastąpiło ostatnio po 
między organizacją „Poalej Sjon“ , a „Ceirei 
Sjon“ . Następnie kongres postanowił powię- 
ikszyć Jiczbę przedstawicieli „Poalej Sjon“ w 
egzekutywie z 3 do 4, a w plenum kongresu 
z 6 do 8.

Robotnicy żydowscy w wielkim 
przemyśle rosyjskim

Moskwa. (ŻAT.). Rada komisarzy ludowych Ro
sji sowieckiej rozpatruje obecnie projekt ustawy, do
tyczącej udziału robotników żydowskich w wielkim 
przemyśle rosyjskim. Nowa ustawa przewiduje, iż W 
każdej fabryce pi w na ilość miejsc winna być zare- 
t rwOwana dża robotników żydowskich. W  ten 
•posób władze sowieckie zamierzają przyspieszyć 
proces proletaryzowanla żydowskich mas miejskich.

Kilnimii I M  u Dkraioie
Moskwa. (ZAT.) W  okręgu Marjampolskim na U- 

kraiuie wydzielono 10,000 dziesięcin (27,000 mor
gów) ziemi na Cela koloni tacji żydowskiej. Ghodzi 
o grunta, ongiś własność kolonij żydowskich NeCza- 
jewka i Trudolubówka którydi ludność Wymordo- 
w ana została w Czasie wojen domowych przez ban
dy atamana Machno. Zeledw.e mała garstka koloni
stów żydowskich zdołała zbiec. Zbiegli koloniści 
aamieszkali w międzyczasie w innych kolonjach ży
dowskich.

Żydzi stanowią jedną trzecią 
ludności New-Jorku

New Jork. (Ż A T ) W  czasie uroczystej cere 
monji poświęcenia kamienia węgielnego no- 
.Wej żydowskiej synagogi „Bnei Jaków", bu r
mistrz newjorski Haylon, wygłosił przemowie 
nie, w klórem nadmienił, że Żydzi stanowią 
przeszło jedną trzecią ogółu ludności newjor- 
skic;. Miasto New Jork, ciągnął dalej bur

mistrz Haylon, szczęśliwe jest, że posiada naj 
większą gminę żydowską na świecie. Niezwy 
kły rozwój miasta należy w wielkiej mierze 
zawdzięczyć żydom, którzy w zupełności za
sługują, ażeby traktowano ich, jako wolnych 
obywateli. W  końcu burmistrz newjorski o- 
stro napiętnował politykę pewnych żywiołów 
szkodliwych, pragnących siać nienawiść i nie 
zgodę wśród obywateli amerykańskich.

Żydzi wpłacają podatki katedry 
„Saint James"

\ Katedra „Saint James w New Jorku, w której 
odbywały się ongiś nabożeństwa iprzy obecności pre 
zydentów amerykańskich miała być sprzedana na 
licytacji publicznej, ponieważ nic uiściła podatków 
w terminie oznaczonym . Znaleźli się jedtnakże dwaj 
newjorscy Żydzi pp. Ernest Lewi i Bernard Dansler 
którzy nadesłali biskupowi, przełożonemu katedry 
60 (?) dolarów na zapłacenie podatków. W  liście do 
biskupa wyżej wspomniani Żydzi nadmieniają, że 
aczkolwiek nie są chrześcijanami, nie mogą pc zwo- 
lić na upadek świątyni związanej z dziejami St. Zje
dnoczonych. Wychodząc z powyższego założenia o- 
fiarodawcy uważają, za swój święty obowiązek 
przyjście z pomocą katedrze.

Katedra ,Saint James" jest jednytn z najstarszych 
kościołów w  New Jorku i ongiś uczęszczała do niej 
na nabożeństwa najwyższa arystokracja amerykań
ska. Ostatnio świątynia ogromnie podupadła i mia
no ją sprzedać na licytacji publicznej. Dopiero in
terwencja wspomnianych Żydów Wybawiła przełożo
nych katedry z kłopotliwej sytuacji.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
ZAMKNIĘCIE W Y STA W Y  PALESTYŃSKIEJ. 

Zamknięta została wystawa palestyńska, która czyn
na była w czasie obrad X IV  kongresu sjonistyCzne- 
go w Wiedniu. Wystawa przeszła na własność Żydo
wskiego Funduszu Narodowego i odtąd wędrować 
będzie :po wszystkich krajach Europy i Ameryki. W  
Wiedniu zwiedziło wystawę okoio 20,000 osób.

JASZA CHEJIEC BUDUJE SALĘ KONCBRTO 
W Ą  W  PALESTYNIE. Słynny żydowski skrzypek 
i wirtuoz Jtsz Chejfec wystosował list do Wybitne
go żydowskiego muzyka i pianisty Józefa Achrona, 
w którym wyraża życzenie wybudowania własnym 
koszt-m sali koncertowej w żydowskiem koneerwa-

-iirju -m , n ia ją o e tn  p o w s ta ć  w n a jh iiż s z e j  p r z y s z ło ś c i  
w  P a le s t y n ie . O p ró c z  I r  go  m ło d y  s k r z y p e k  ż y d o w s k i 
p r z y r z e k ł  w y s t ą p ić  : ...cznie n u 5 k o n te r ta c h , k t ó r y c h  
c a łk o w it y  c t-.łjió d  p o fz e d ib y  n a  f u n d u s z  n a u k o w y  
K o n & e r w a lo t ji im .

W YŻSZA  SZKOŁA TECHNICZNA W  TEL A- 
W IW IE. Znany żydowski uczony prof. Głasman 
przystąpił do założenia w Teł Awiwie wyższej Szko
ły technicznej. Poczynione już zostały wszelkie 
przygotowania celem przyspieszenia robót budowla
nych.

—aa—g— mma— ^ — i

KRONIKA POLITYCZNA.

Sin śtilsiM iBiatto iiiMt
Kongresowi angielskich związk- w zawodo

wych, który onegdaj w Scarborough rozpo
czął swe obrady, przypisać należy znaczenie, 
przekraczające zwykłe ramy tego rodzaju zja
zdów. Na Kongresie tym wypowiedziano bo
wiem W jn ę  Mac Donaldowi i innym parla
mentarnym przywódcom Lebour Paity, zaizu 
cając im, że dzięki swej taktyce nie poprawili 
wcale materjalnego położenia robotników. Na 
czele niezadowolonych stoją górnicy w któ
rych imieniu Cook oświadczył, że strajk górni 
ków to rewolwer wymierzony nie tylko w pier 
si bsronow węglowych, lecz godaący także w 
Mac Donalda i sam rząd. Hii.t

Próbie wprowadzenia do Związków ZftWÓio 
wych polityki przeciwstawia się Labour Par
ty, w  imieniu której Thomas, przywódca ko
lejarzy, odegra główną rolę.

KKDESUNE.
Sa rubrykę t «  rabbkaya i t o  M |M M U .

Lakarz chorólh skórnych I wnnnryesnych

Dr. H. Rostnzwaifl
powrócił 

Kraków, ul. Zwiarzynlocka 11.

Dr. MAREK PELZLING
. adwokat i obrońca w sprawach wojskowych

przeniósł
swą kaacelarję adwokacką z Ritszowa do Krakowa, 
ulica, Karmolicka L. 10. —  Tałafon N r. 1 U .  
M m M W ta B H B O H B a H H

kierownik zakładu dentystycznego Adams Roseasahla

powrócił.
Przyjmaje jak dotąd od godz. *—1 i ed S—6 popoł.

Kraków, Zyblikiewicza L. 16.

Dentysta Dr. Habar
powrócił i ordynuje Ul. Grodzka 32.

Niniejszem zawiadamiam, że przestałem być 
spólnikiem przedsiębiorstwa spędycyjnego, 
prowadzonego przez p. Jadę GrUnberga, wo
bec czego ogłoszenie moje w „N. Dzienniku* 
z dnia 22/VIIL br„ że p. Grfinberg niema 
prawa sprzedaży koni stało się bezprzed- 
miotowem. U  ÓN* KANAKI.

Walne Zgromadzenie
Ż. T. S. „Jutrzenka" odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 13 b. m. o godzinie 3 popołudniu w  sali

Syndykatu Rolniczego
pl. Szczepański L. 6

a nie, jak mylnie podano w  sali teatru żydow
skiego przy ulicy Bocheńskiej L. 7,
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dnak byt detektywem. W  tensposób wił U dr Kola 
nik w pułapkę.

Przy aresztowanym znaleziono — jak podaje 
prasa lwowska —  wielką ilość kosztowności i ban* 
knotów dolarowych.

Zaznaczyć jeszcze należy, że dr Kol nik wbrew do* 
niesieniom niektórych pism, jest obywatelem poi* 
skim, przynależnym do Stanisławowa. Ods»tav nony 
on będzie do Lwowa, co jednak potrwa jeszcze jo* 
kiś czas wobec formalności połączonych z przeja
zdem przez Czechosłowację.

Jai już przed kilku driami donieśliśmy, odbędą 
tlę w bieżącym tygodniu w Krakowie zawody o ni- 
«trzoe>tw-o Polski w „water- podo". Sport ten cieszy 
bię wszędzie zagranicą niezwykłą popularnością. 
Nailećsy do najpiękniejszych sportów i jest zarazem 
.bardzo zdrowym. Stawia graczom bardzo wielkie wy
magania, przedewszystkiem bezwzględne opanowa
nie wody, a więc doskonałe pływanie. U nas przyjął 
•ię water poło niedawno i uprawia go zaledwie kilka 
klubów. W  sporcie tym podobnie jak i w  wielu 
Innych gałęziaoli sportu —  przoduje Kraków.

Niestety organizacja zaw odiów już wywołała wiel
kie zgrzyty między klubami. System na jaki zdobył 
•śę związek pływacki w rozgrywkach Water- polo 
'jest wprost curiosum. Otóż bez jakiejkolwiek wałki 
podzieii ca przy zielonym stole kluby najsilniejsze 
I słabsze i z góry orzekł jakie kluby nie mogą brać 
ludulahi w cwierćrinałacii. Nowość ta jest absurdem 
1 Wywołała u pokrzywdzonych klubów zupełnie zro
zumiałe v\nLyHiryczenie. Również SySte n puharowy 
gier, gdae drużyna po jednej przegranej odpada nie 
edjpiowiada celów L i nie może bezwzględnie być fa
ktycznym wykładnikiem prawdziwej siły danej dru- 
*W -

Mteno wiata niedopatrzeń i usterek budzą zawody 
IWełar- poło wielkie zainteresowanie w naszem mie
ście i ściągną zapewne liczne rzesze zwolenników 
aportu pływackiego v  =ODc tę i niedzielę do pływal- 
r . w Poarku Krakowskim.

W Ł O C H Y  zaproponowały Węgrom zawarcie kar
telu W  spL_Wie przechodzenia graczy z jedifego pań
stwa Jo drogiego.

D. F. C.—FRAKA. V II 4:1.
BOJER, słynny gracz Viktory Żiżktw ma — jak 

POÓaj.' gazety zagraniczne — objąć posadę trenera 
w Foitece, na wypadek, gdyby związek utrzymał na
dal jego dyskwalifikację.

HAGDRBURG pokonał w pływaniu Budapeszt 4:1.
FRA NCJA pokonała w tenisie Ausłralję 3:2 w

Z  KRAJU.

M i r t u  gfc iń ft « M i
Przemyśl, 9 września.

Po  długich staraniach udało się wreszcie uzyskać 
■cctwierdzenae statutu Tow. żyd. szkoły ludowej i śre 
dalej w Przemyślu, które teraz dopiero mieć będzie 
możność rozwinięcia szerszej działalności na ko
rzyść sekół żydów sikioh w P rzi myślu. A  szkoła ta
ka tta tutejszym “rusn ie jest praw dziw ą potrzebą 
społeczeństwa żydowskiego, czego dowodem jest li
czna fretweuCj i uczniów w żyd. szkole ludowej i śre 
t&iiej. Mimo ciężkiej sytuacji gospodarczej Żydzi tu
tejsi nie wahają się ponosić ciękich ofiar, aby (iżrte- 
dora swym umożliwić wychowanie i naukę w du
ch** i atmosferze żydowskiej.

OłDutny wyjątek stanowi tylko kilka jednostek i to 
finansowo nawet silniejszych, które nie m ogąc zdo
być saę na w ia rę  w przyszłość szkolnictwa żydow 
skiego i powodując się krótkowzrocznym oportuni
zmem wycofały Swe dzieci ze Szkoły żydowskiej, 
mimo, Że dzieci te zawdzięczają tej szkole podstawy 
języka, historji i kultury żydowskiej. N ie uspraw ie
dliwia tego postępowania nawet fakt, na który się 
Ci panowie powołują, jakoby szkoła żydowska, a 
zwłaszcza gimnazjum w obecnym stanie wykazywało  
pewne braki, bo właśnie zadaniem nowego Zarządu, 
na wybór którego rodzice uczniów, jako członkowie 
Stowarzyszenia m ają wpływ , będzie w  pierwszym  
rzędzie sanacja wewnętrzna Szkoły i postai/ienie jej 
na takim poziomie, aby można było w  możliwie naj 
krótszym czasie uzyskać iprawo szkól publicznych. 
Że szkoła żydowska przy odlpowiedniem kierownic
twie, z upale i energji nauczycielstwa może nie tylko 
dorównać, ale nawet pod w ielom a względami prze
wyższyć poziom niektórych szkół rządowych na to 
dowodem są gimnazja żyd. we Lwow ie i Lodzi, któ
re cieszą się wyrokiem uznaniem i poważaniem  
władz szkolnych. Osiągnięcie lyCh ważnych celów  
Zależne będ-le też w znacznej mierze od tych. którzy 
staną na czele towarzystwa, od ich zrozumienia dla 
prubb mów organizacyjnych i pedagogicznych od ic'n 
energji i pracy. Znalezienie odpowiednich ludzi do 
tej pracy nie będzie w  Przem yślu rzec: ą  łatwą, 
gdyż niestety inteligencja żydowska w Przem yślu  
okaizuje zatrważającą obojętność dla lak ważnej 
i doniosłej spraw ;- narodowej, jaką jest w łasne  
szkolnu two.

Dlatego zwracamy się z apelem Jo wszystkich Ży
dów naszego miasta, którym nie jest obojętny los 
młodego pokolenia, aby jaknajliczniej zapisywali 
Się W poczet członków Towarzystwa żyd. szkoły lu- 
dowąj i Średniej i przybyli do. 13 bm, na L Walne

Walkach o puhar Davisa. Obecnie spotkają się teni
siści francuscy z Amerykanami

OLIMPJADA AKADEMICKA odbędzie się w 
przyszłym roku w Rzymie.

MANDEL, znany sędzia fotbalowy, został zawie
szony w czynnościach sędziowskich na mocy uchwa 
ły nadzwyczajnego Walnego Zgrom. Warsa. Związ
ku p. n. w związku z urządzeniem zawodów Ha- 
koah—Warszawa.

KLĘSKA HAKOAHU w ostatnich zawodach z 
Vienną wywołała zrozumiałe zadziwienie w całym 
świecie sportowym. Hakoah jednak odrazu poprawił 
swą opluję bijąc onegdaj Slavię czeską 6:5.

STYRJA grała onegdaj przeciw teamowi czeskie
mu Węgier i pokonała go w bardzo interesującej 
gi-ze 4:1.

NIEMCY PŁD. pob.iy Niemcy zach 72.
HOLLANDJA—BELGJA 1:1. Zawody odbyły się 

w AntWerpji.
IMRE SCHLOSSBR, ongiś król węgierskiego fot- 

balu, trener krak. Wisły, został zaproszony na pró
bne Zawody do wietl. Waou. W  razie gdyby się pró 
ba udała, zostanie on zaangażowany jako gracz i 
trener drużyny w miejsce słynnego Kożelueha, któ
ry już rozpoczął swe tournee tenisowe. Wątpimy 
jednak bardzo, czy Sohlo&ser ze względu na Swój 
wiek potrafi zastąpić Kożelueha.

W Y N IK I zawodów polskich przekręcają stale ga
zety zagraniozne. I tak wied. Sporttagblatt podeje, 
iż zawody Kraków—Lwów odbyły się w Krakowie 
i zwycięży! Kraków 3:1, a nie 3:2.

VIKTORJa  ŹIŻKOA — SIMMERING 4:2.
VIEiNNA prowadzi obe' nie w mistrzostwie austr. 

Hakoah zajmuje 6. miejsce.
HOLLANDJA pobiła Anglję w tenisie 8:4. Indje 

zaś Węgrów 5:3.
A L F A  ROMEO, zdobył wielka nagrodę Włoch w 

biegu 800 kilometrowym automohilowym. Drugie 
miejsce przypadło również wozem Alfa Romeo.

Zgromadzenie celem zapoznania się z potrzebami, 
zadaniami i celami szkoły żydowskiej, oraz wybra
nia Zarzadu, któryby dał rękojmię należytego po
kierowania rozwojem żydowsl itgo szkolnictwo W  
naszem mieście.

Bez należytego materjal lego i m oralnego popar
cia ogółu żydowskiego, istniejaCy zawiązek żydow
skiej Szkoły w  naszem mieście który ma wszelkie 
(lunę pięknego rozwoju, musiałby zmarnieć, CO by
łoby niepowetowaną szkodą nietylko dla naszego  
miasta, ale dla całego Żydostwa.

Proces Steigera
SPRZECZNE WIADOMOŚCI

Wbrew wczorajszym naszym wiadomościom, za
czerpniętym z prasy lwowskiej dowiadujemy się 
dziś z prasy warszawskiej, że proces Steigera roZ 
pocznie się o kilka dni wcześniej aniżeli wczoraj 
podaliśmy, a mianowicie już d. 5 październi] a. PrZe 
wodiriczyc rozprawie ma r Angielski albo r. Góttlin 
ger, a nie r. Franke.

Echa lwowskiej afery dolarowej
NIEBEZPIECZEŃSTW O ZAMKNIĘCIA FA R E L 

K I „MAZAGA".
Robotnicy, w liczbie 250 osob, zatrudni) ni w fa

bryce aresztowanego Pisiynera „Mazaga’ od trzech 
tygodni nae otrzymują należnej zapłaty. W  bieżącym 
tygodniu z.redu'fowano pracę do 3 dni w tygodniu. 
Bank Rolniczy, który ubezpieczy! swe wierzytelno
ści na surowcach zmagazynowanych w tej fabryce, 
częściowu zabiera inaterjały. Wobec tęgo 7-ahraknąć 
może wkrótce surowców do obróbki. Wobec takiego 
stanu rzeczy udała się onegdaj ;delegacja robotników 
tej fabryki do wojewody lwowskiego p. Garapicha 
i domagała się, ażeby Rząd zapobiegł możliwości 
zamknięcia fabryki. Robotników zapewniono, iż bę
dą poczynione WsZellkie starania, aby fabryka była 
w ruchu nieprzerwanie.

JAK ZŁAPANO  Dr. ROLNIKA W  W IED NIU
Dr Kol nik przybił do WieOrra za własnym pa

szportem, zaopatrzonym w  wizy: holenderską, fran- 
' Cusiką i szwajcarską. Przez sześć dii udawało mu 

się bujać na wolności, pc mimo, że 30 detektywów 
szukało go.

Kiedy poczuł, że grunt z pod nóg n.u się usuwa, 
zamierzał zbiec ao Holandji pod fałszjWem nazwi
ska in i w tvm celu zgłosił sie do pewnego osobnika 
który rzekomo trudnił się ułatwianiem ucieczki 
wszelkiego rodzaju oszustom i defraudantom. Zwie
rzywszy mu się z popełnionej /biodni, Rolnik ofia
rował mu wielką sumę pieniędzy. Osobnik ten je*

Z  TEATRU, LITERATURY I SZTUKL
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. DjaSiaJ

po raz ~-my sukcesowa komedja Flers‘a i Croisset‘a 
„Nowi panowie", z niezrównanym J. Leszczyńskim 
w głównej roli. Jutro wchodzi na afisz krotochwila 
amerykańska „Jutro pogoda", która w najszerszej 
mierze zadowoli zwolenników śmiechu. J. Leszczyń
ski tworzy w niej arcydzieło komizmu. Obok niego 
grają pp.: Relewicz- Ziembińska, Kossocka, Koron- 
kiewiczówma, Ziembiński Niewiaiowicz, 1 tołhesłaiw- 
Jutro popołudniu ostatni raz w obecnym cyklu wy-t 
stępów J. Leszczyńskiego .Zemsta”, na którą cc* 
ny miejsc do połowy zniżone, zaś w niedzielę popo
łudniu „Uciekła mi przepióreczka...", która rais 
gromadzi licznych widzów.

— „SZUKAJCIE KOBIETKI" W  BAGATELI. 
Dzisiaj odbędzie się w  Bagateli prcmjera w w ji 
w 10 obrazach pt. „Szukajcie kobietki". W  wyko
naniu tego programu humoru i pieśni wenmą udział 
tenor operetki warszawskiej p. Bolesław Mierzejew
ski znakomity komik p. Woliński, najmniejszy; 
w Polsce artysta Bołcio Kamiński, znakomita pie
śniarka p. Kidawska, p. Faliszewski i prof. Alek san 
der Piotrowski. Artyści ci wystąpią poza dzisiej- 
szem przedstawieniem tylno trzy razy, a to w so
botę 12 bm. wieczorem oraz w niedzielę o 4 popo
łudniu i o 8‘15 wieczorem.

— TEATR OFERETKA NOWOŚCI. Ciesząca' się 
nieprzecietnem powodzeniem operetka JaC bieg o 
„Targ na dziewczęta", 'Wypełni repertuar codziennie! 
aż do wtorku 15 bm. z niezmienioną premjerową 
obsadą ról. , Hi abina Marica" grana będzie jeszcze 
dw i ostanie razy w sobotę 12 bm. o 4 po pul. po ce
nach całkiem zniżonych i w niedzielę 13 bm o 41 
po pół. po cenacn zniżonych.

Następną pr„njerą będzie ciekawa oiperetka „Sy* 
billa" czyli „Romans Wielkiego Księcia" z udzia-t 
łem wszystkich czołowych sił zespołu artystycznego.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek; „Nowi panowie".
Sobota: pop. „Zemsta"; wiecz. „Jutro pogoda".

OPERETKA
Piątek: „Targ na dziewczęta".
Sobota: pop, „Hrabina Marica"; wiecz. ,Targ n i 

dziewczęta".

TEATR „BAGATELA"
Kątek: „Szukajcie kobietki".-
Sobota: „Szukajcie kobietki".

REPERTUARY k i n  k r a k o w s k i c h

I
 Kinoteatr „Reduta" Lubicz L. 15
KSSKis: „PRZY ICOMINCtU"

Najpiękniejszy film rosyjski, 
aktów. Obls ssrjs  razem. Początek c u n u w  prze 

sito  dwugodzinnych o godzinie 4 ‘4 5 t 7  I 9*10  wieez.
W  roli głów. prześliczni Rosjanka: W  lo r  a  C h o t o d a a ja .
G ra ją  artyści Teatru Slaoiatawskiego w Moskwie. Ilul -u. 
iptowem rosyjscy artyści epery kijowskiej: p. Marek Mira- 

u .w  Kamieński i y . Olga Iwaaewa Czarnecka

W AR SZAW A : ^lufałio B9J ‘. (Pogromca Indjan 
z Teksas"). Awanturnicze przygudy w  8-miu aktach.

NOWOŚCI: 1) .Piekielny amochód". Komedja 
w 6-Cin aktach. 2) ,Niedźwiedzia przysługa". Far
sa ameryk. w 2 aktach. 3) Zdjęcia z natury 

UCIFCHA; 1) „Zwycięzcy przestworza". (Lol 
naokoło świata). Dramat ciekawych przygód w 8 inni 
aktach. 2) „Człowieku nie kąp się" A mery kańska 
komedja v  2 aktach.

SZTUKA: 1) „Cudotwórca". Sensacyjny dr mat 
w 8 nriu aktach. 2) „Dentysta". Wyborna komedja 
w 2 aktach.

— KOŁO OBYW ATELSKIE w  Krakowie ’.łozyłOt 
25 zł iia rzecz Zakładu WWchowawcZśg sierót ży-i 
dwskich w  Ki akwie ul. Dietla 64 zamiast wieńca! 
na grób błp. Dra Rudolfa Fruhłtoga.

—  KOLLBGJUM W YK ŁADÓ W . P r Ad. Gross 
wygłosi odczyt pt-: „Przesilenie gospodarcze' w Kol 
legjmm wykładów naukowych Rynek główuy l. 39, 
w sobotę, 12 bm. Początek wykłuhi o godkinie 7-aj 
wfecsorem, WMęe 50 ge.
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Chaiydzi w Palestynie
Nacblat Jaakow i Awodath Jisraejl — to 

jdwa świetlane punkty. ; ;
N ie będą wdawał się w szczegóły, nie będę 

obliczał, ile tam jest dunamów ziemi , ile ba
raków. nie będę opisywał pięknej okolicy, w 
której te wsie się znajdują, nie będę też opo-, 
.wiadał, z jaką serdecznością przyjął tych no
wych kolonistów Keren Ka jemeth Lejisracjl 
t~* serdecznością, która znalazła wyraz w ko
losalnym poparciu, jakiego im Fundusz Naro
dowy udzielił. O tern wszystkiem będą pisań 
inni, bo szczegóły te są zaprawdę nader waż- 
nt. Ja chcę tylko pisać o zjawisku tem jako 
żakiem.

A  zjawisko to jest poprostu fascynujące.
Rewolucja twórcza. Powstali dwaj Żydzi i 

zatrząsnęli całym obozem Żydów z Polski — 
dwoma obozami, które porzuciły życie m iej
skie uiządzone i ufundowane domy i interesy 
fi poszły na wieś, do baraków, by suszyć ba-

A  jestto cały świat dla siebie. Tutaj nie jest 
tak jak w kuloniach robotniczych, gdzie żyją 
młode niedawno powstałe rodziny. Tu żyją 
rodziny-pokolenia, dziadkowie, babki, dzieci 
I  wnuki, a oczy wszystkich są zwrócone ku 
tym dwom, którzy stanowią ostoję tego całe
go zjawiska,, ku „rebemu“ i ku „nassi“ . Sło
wa ich są świętym nakazem, który zostaje wy 
konany z zamalowaniem i starannością, bo
wiem wielka i głęboka jest wiara u ludzi.

Dobrowolnie wzięli ci ludzie na siebie wiel
kie brzemię, ciężki obowiązek odbudowy kra
ju w tym stanie, w jakim on się znajduje ze 
swemi pustkowiami, bagnami i febrą, przyjęli 
bez sprzeciwu obowiązek mówienia po hebraj 
sku, pracowania własnemi, do tego nieprzy- 
wykłemi rękoma. A pracują z iście chasydz
kim zapałem starzy i młodzi. Cztery, pięć mie 
sięcy tej piacy spowodowały wewnętrzny i ze 
.wnętrzny przewrót. Dawni „luftmenschen nie 
są teraz w stanie próżnować nawet przez chwi
lę, bo to ich męczy i wyczerpuje.

* * *
Jest różnica między „Rebe“ a „Nassi“ . Pierw 

szy jest zupełnie zatopiony w pracy, od wscho 
idu słońca do-północy troszczy się o każdego 
ze swoich ludzi, zdarza się, że zaj. ominą jeść, 
Oddaje swe łoże jakiemuś spracowanemu cha- 
sydowi a sam sobie wyszukuje zakątek na

strychu, by odpocząć kilka godzin. Tak żyje 
rebe z Jabłonny.

Inny zupełnie jest Nassi z Kozienic. Ósme 
pokolenie świętego „Magida", ósmy z rodu 
„bojowników i marzycieli", z tych, którzy 
wiecznie Boga szukają, ogniwo w „Złotym 
łańcuchu" świętości, czystości i  szlachectwa. 
A  wielka jest przepaść między marzeniem a 
rzeczywistością; jest ona nie do przebycia. On, 
„Nassi", jest jakoby utkany z świetlanych 
snów, z nieziemskich marzeń, a jak tu oder
wać się od tych boskich wizy j V jak tu wejść 
w szarzyznę codzienności?

Ale obu, „Rebego" i „Nassi", łączy wspólne 
dążenie, zupełne oddanie się tym dwom wsiom 
chasydzkim, tym dwom obozom żydowskim. 
Oni dwaj — to pierwsi, którzy wzięli na sie
bie odpowiedzialność za ten wielki twór, a ta 
odpowiedzialność promieniuje z oczu każdegi 
z nich.

Czy nie jeSt to idealizowanie? przesada? Nie, 
to raczej niedomówienie. Nie chce się wszvst-f 
kiego opowiadać. Chciałoby się przechować 
głęboko w sercu te cudowne wspomnienia, któ 
re wynosi się z tych dwóch wsi chasydzkich.

Jeszcze kilka momentów. Spędziłem sobotę 
w Nachlał Jaakow. Sobota wieczór. Odbywa 
się walne zgromadzenie. Po polnocy. Na czele 
siedzi rebe, a dookoła radosne, promieniujące 
postacie. Spokojnie, po bratersku rozw iża się 
kwestję, czy należy zasiać ziemię na rachunek 
ogółu, czy też każdego z kolonistów z osobna. 
Ktoś przemawia w imieniu rebego. Drugi 
chce usłyszeć samego rebego, a rebe mówi tak 
serdecznie, tak łagodnie. Zebranie trwa do trze

eiej nad ranem. Rebe idzie spać o czwartej, 
a o szóstej już jest przy pracy.

W  piąteŁ Vieczór odprawiano „stół". „Sza
lom alęjchem malachej haszalom" powtarza
ją z zapartym tchem chasydzi za rebem. Śpie
wa się sobotnie zmiroth. Dookoła stoją goście: 
działacz społeczny z Tel Awiwu, stary robot
nik z Hajfy, żandarm z Metuli i inni. Potem 
korowod pod golem niebem. Rebe siloi na stuł 
ku. Twarzy jego nie widać, słychać jednak 
jego serdeczne słowa. O świętości Erec Israel, 
zniszczeniu i odbudowie. Liczone, urywane sło 
wa, które kończą się modlitwą i nadzieją, że 
tu wśród gór i skał zrodzi się' oswobodźiciel- 
Mesjasz..

.Cicho, ciemno dookoła. Nikt nic nie mówi, 
łęc-z serca biją tak mor no.

Sobota to tylko jeden dzień. Przez sześć dni 
roboczych widać jednak, że mamy tu do czy
nienia dopiero z po< zątkami ciężkiej pracy, 
wielkiej wojny'.

: Jestem jednak pełen nadziei, że z tej wojny
wyjdziemy zwycięsko. Już dziś bowiem daje
się odczuć silne poruszenie, jakie wniosły w
życie żydowskie te dwie wsie. Y/zł)ogaciliśmy
się y  nowe formy życiowe, które wywołują sil
ny entuzjazm, został rzucony pomost między,
pokoleniami, między rodzicami a dziećmi.

•  *  •

Baalszem zjawił się wśród gór. skał, lasów, 
wsi i bagien. Jego prawnukowie wrócili teraz 
do praźródła, do lasów, gór skalistych, wsf i  
bagien. Jestto więc dalszy ciąg starej tradycji, 
z tą jednak różnicą, że początek był gdzieś łtóń 
daleko w golusie we wsiach obcych, a dalszy 
ciąg — we własnym kraju, we własnych 
wsiach. I  z tej różnicy wypłynie to, czego 
wszyscy tak bardzo pragniemy: uzd] o wierne
ciała, uszlachetnienie auszy nowego Żyda.

< Tłom. A.

U rebego z Jabłonny
Rabin z Jabłonny...
Zbliżam się do niego i proszę o rozmowę 

dla „Nowego Dziennika". Rozbrajający u- 
śmiecli i przyrzeczenie przyjęcia runie naza
jutrz przed południem w  hotelu „Nord“ , gdzie 
zamieszkał podczas swego 'wiedeńskiego po
bytu.

O umówionej godzinie spotykam rabina w 
doskonaleni usposobieniu. Przyjmuje mnie z 
iście żydowską wylaną serdecznością. Mam te 
raz sposobność bliższej obserwacji rabina,

który czyni wrażenie nader ujmujące. Sylwet 
ka smukła, młoda twarz ascety, głęboko osa
dzone czarne oczy.

Niespostrzeżenie nawiąj ujje się rozmowa, 
która jest celem moich odwiedzin. Cicho w  
nabożnem skupieniu, jakby czytał własno 
myśli, grzebie w popiołach przcszro.ci — i o- 
powiada...

Ż bladych' konturów zarzyna wyłaniać się 
snititny obraz golusiu Psychiczne rbrpi. n.a 
w mgłach ni pewności spowite jutro, zw ia ły

<3. SZOFMAN.

Stsnr mistrz
— ..Było to w czasie pierwszego „wymar

szu". Rozłożyliśmy się obozem w lesie. O jed
nym z naszych kolegów, Rusinie, wiedzieliś
my, że jest rusofilem. Znaleźliśmy u niego rii 
sotilską bibułę, a cale prowadzenie ' się jego 
było, wogóie, podejrzane. Opowiedzieliśmy 
naszemu przełożonemu. „Po co mi o tem mó
wicie!" —  krzyknął — „weźcie sznur i powie 
ście go na pierwszem, lepszem drzewiel" Uczy 
niliśmy wenie rozkazu.

— .Działo się to tuż po wielkiej klęsce pod 
Lwowem. Gruchnęła wieść, że przyczyną kię 
ski jest szpiegostwo „ze strony ukraińskich 
chłopów. Powiesiliśmy wówczas publicznie we 
Lwowie jakichś dwudziestu Rusinów: księdza, 
kilku starych gospodarzy i nawet młode dziew 
czeta. W  jednym rzędzie..

— W Czerniowcach byłem raz naocznym 
świadkiem .wieszania", urządzanego w po
środku rynl u. Miało to miejsce tuż po wypę- 
i izeniu Moskali. Jakiż szał radości ogarnął 
Wówczas przypatrujący się tłum! „Chodź, Stef 
cłu, popatra yiny!" nawoływały na się służące. 
Był to jakiś biedny chłop Na samym począt 
ku kazali nm, nie wiem czemu, zrzucić sur
dut. Usłuchał. Od< hylił się rąbek brudnej ko 
jszuli, powyżej spodni ..

Z pewnent uczuciem radości słuchali o tem 
Wszyscy w kawiarniach, u fryzjera, w  tram
waju. Jeden tylko przysłuchiwał się temu nie 
ichętnie, pełen obojętności, słuchał i nie słu
chał, Był to pan L  • kat zawodowy.

Schronienie
Jego kochanka nie mogła go dłużej uluy- 

wać — dezertera z frontu, — więc wyszedł z 
konieczności na miasto. O zmroku w lećie. 
Kroczył tędy i owędy — niby po linie. Kiłka 
kroków dalej, u rogu ulicy, zauważył patrol, 
wstrzymującą przechodniów; żądającą dokut- 
mentów osobistych. Omal nie zamarł ze stra
chu. Jakoś się wysunął i rzucił się w bramę 
pierwszego domu przy chodniku.

Nie zatrzymywał się, jak człowiek, którego 
tropią, lecz szedł prosto przed siebie, i nie 
oglądając się, wchodził po schodach. Tu dopie 
ro spostrzegł, że znajduje się nie gdzieindziej, 
jak w obserwator jum astronomicznem, w  miej 
stu, gdzie nigdy dotąd nie był.

Razem z innymi zwiedzającymi, składają
cymi się przeważnie z młodych uczniów i u- 
czenic, przeszedł piąter bez liku, aż zatrzymał 
się na strychu. Była to niby mała weranda, 
bez dachu. Puśrodku umocowana była luneta, 
a młody, o delikatnej wprost panieńskiej, 
twarzy, chłopak, przy pomocy starego sługi, 
obracał ją według życzenia. Niby przed skle
pem aprowizacyjnym, stał tu długi ogonek wy 
czekujących swej koleji. Dezerter stanął na 
szarym koniuszku,

— Oto podwójna gwiazda — objaśniał mło 
dy astronom.

— Jak cudna! — unosiły się młode panien- 
ki, widząc, niby bliźnięta drogich kamieni 
fioletowego koloru. Po kątach, w  cieniu sze
ptali, swawolili — młodzi, ] .arami, chłopiec i 
dziewczyna, chłopiec i dziewczyna, Luneta o- 
bracała się i skrzypiała, bez ustanku. Służący,

którego tv arz pomarszczona zbladła w  świe
tle księżyca, żuł coś i żartował. Tu panowała 
zupełnie inna atmosfera; coś, niby, z tej wol
ności, która istnieje z pewnością tam, wśród 
tych wesołych gwiazd.

O północy zawołał młody astronom:
— Na dziś wystarczy. Resztę pokażę w asa 

jutro!
Zaczęto wychodzić. Dezerter przystąpił de 

służącego i szepnął mu w  ucho.
— Ja jeszcze nie widziałem księżyca spóźni 

łem się.
Dostanie pan na piwo, lecz zostańmy Ql je

szcze we dwójkę.
Teń zwrócił sie do astronoma' ’T
— Ten pan chce widzieć księżyć.
— Co do mnie, nie mam nk przeciw temu, 

mżoesz mu pokazać, ale ja juz idę. Jednako
woż, lepiej jest oglądać księżyc w nowiu, ai 
nie w nełni, jak dzisiaj. Dobranoc!

Rękoma znawcy c Drócił stary luneię. usta
wił ją i zauważył:

—  Ale tylko na parę nunul. Muszę wnet 
zamknąć.

Dezerter przystąpił, zarzucił głowę w  tył, 
przymknął jtdno oko, a drugiem patrzał, pa-, 
trzal, patrzał... Próżna, pogodna, kąpiąca się 
w świetle, rozciąga się tam daleka równina —« 
bez polkji i wojska.

— Ależ wystarczy, — naglił służący z k k ó  
czem w  ręku, — muszę już zamknąć.

Nie odejmując oka od małego otworu, bła
gał ów, omal nie płacząc:

— Jeszcze chwilkę tylko, tylko jedną cbwi-r 
te - (Tlóm, .  bebr, H, P *
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lHć, którym wiatr pomiata.
Powojenna era pokazała nam w* całej okrut 

feei prawdzie niezgłębiony bezdeń taszcj mar- 
tyrologji.

W  głębokich nurtach świadomości niezwy
kłego fanlasly rodzi się poryw przewars-lwo- 
wienia kilkuset rodzin żydowskich, „luftmen- 
schów", w krainie ojców, ze snu się budzącej., 

j Do spełnienia tej W iz ji czuje się gotowym i 
powołanym.

Cywilna odwaga i anielska cierpliwość ko- 
e teczną była, by dla takiego romantycznego 
planu zdobyć wreszcie posłuszne ucho. Moc 
wysiłków i ofiar, dużo hartu i wytrwania, a 
mai zenie zaczyna nabierać rumieńców życia..

Pierwsze ich kroki w Emek budzą za
chwyt i sensację w święcie żydowskim, żyd z 
Nalewek in.a się ciężkich robót osuszania ba
gien i moczarów zdradliwych Kiszoim. Wzno
szą zrąb za zrębem, złom za złomem, tworząc 
własne gniazdo na własnej ziemi. Syntetycz 
ne połączenie dwóch pięknych, nieśmiertel
nych ideałów: D a t h  w ‘ a wo d a h . .

Tak powoli dźwiga się z serdecznym tru
dem osiedle „Nachlaih Jaakow", liczące do
tąd 65 rodzin żydowskich na obszarze ziemi, 
Wynoszącym 34.00U dunamów.

I szub palestyński pieści się tym nowym 
objawem niezmszczalności rasy żydowskiej. 
Otacza go troskliwą opieką, pielgrzymuje doń, 
by widzieć i podziw iać, by służyć radą i pomo
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Wśród swoich — własną pracą odrodzeni. 
Ogarnął ich przy pracy szał śpiewów i pieśni 
wesela, przy których akompaniamencie idą v 
swobodne chasydzkie tany. Na stokach i w ą 
wozach judejskń h gór rozbrzmiewa głośne e- 
cho radości tych, którzy odnaleźli siebie...

Ranin pokazuje mi różne zdjęcia fotogra
ficzne. I widzę tych ludzi przy pi arach irieljo- 
racyjnych, jak wznoszą baraki — swe chwi 
lowe schronienia, widzę freblówkę i ogród dla 
dzWa i malowniczą panoramę Emeku. Mgłą 
łez zachodzą opzy, gdy mówi o dzieciach osie
dla, którym chce dać inne wychowanie, tak 
daleko odbiegające od wychowania w golusie.

Na Kongres przejechał, jako delegat sjoń- 
ski wybrany w Warszawie, by zademonstro
wać przed światem jedność i niei ozerwalność 
wszystkich żywych części narodu żydowskie
go. Czuje się stuprocentowym sjonistą, bez ża 
dnych frakcyjnych zabarwień.

Z  tego powodu wstąpił ze swoją kwucą ro 
botniezą do organizacji robotniczej „Hista- 
druth Haowdim", a nie do „Hapoel Haimzra- 
chi“ , gdyż jest wrogiem sekciarstwa i ślepe • 
go dotkrynerstwa, które monopolizuje Torę 
W ręku pewnych par tyj.

Swoje własne ma też pojęcie co du Jewisłi 
Agency. Każdy, kto tylko chce pracować przy 
odbudowie dzieła wyzwolenia, ma otwarte 
wrota do Organizacji sjońskiej, a sprawa Je- 
wish Agency automatycznie zostanie załalwio 
ną.

Rozmowa nasza ma się ku końcowi. Pytam 
leszcze o horoskopy na przyszłość.

Rabin uśmiecha się dobrotliwie, a w o- 
czach spostrzegam taki bezmiar optymizmu, 
że wnet pożałowałem' postawionego pjdania.

„Musi być dobrze, bardzo dobrze, bo źle być 
iiie może. Staramy się o powiększenie naszych 
posiadłości, Dy czemprędzej osiedlić tych. któ 
rzy tęsknie tej chwili wyczekują w domu ma- 
woli. I tutaj nie zasypiam nasa j  sprawy" — 
brzmi pewna odpowńdź.

Dziękując za cenne informacje, żegnam ra
bina, udającego się na posłuchanie do Soko
łowa w żywotnej kwestji swego ulubionego 
dzieła.

Jabłonna, do niedawna ostiy zgrzyt, kirem 
smutku otulone wspomnienie — dziś swoją 
niezwykłą tężyzną pracy ogłasza światu dum 
nie, że wiara zwyciężonych w lepsze jutro je
szcze nie zginęła..

Ze złotych nici baal -szemowskicK legend 
powstaje, jak Feniks ziszczające się marzenie 
Herzla: Sjon.,

.  Marek Kórn. .

.Wiedeń, we wrześniu 1925 roku, 1

Lift z Jer o. ol.my
Fylestyna w tygodniu kongresowym — Ókr 

Walka o zasadę: żydowska
Jerozolima 20. 8. 1925.

(B. Z )  Jak mało jest jeszcze Żydów w 
Palestynie widać to po pustce, jaką pozosta
w ili za sobą ci, którzy z delegacją na Kon
gres sjoński —. opuścili Palestynę. Na ulicach 
Jerozolimy mniej spotyka się ludzi z teczka
mi w ręce, a w różnych instytucjach narodo
wych Te) Awiwu zapanował nastrój waka- 
cyjny. Ci zaś, którzy tu pozostali, związani 
swym zawodem, czują się, jak dzieci na wsi, 
oczekujące powrotu swych rodziców z miasta. 
Co też przywiozą rodzice w prezencie? Jaki bę 
dzie efekt ich wyjazdu i -jak Wpłynie na u- 
ksztaltowanie się lośu wszystkich członków - 
rodziny?.. Tak, jak golus, w  którego ośrodku 
kongres się odbywa, wytężonym wzrokiem 
patrzy w stronę naddunajskiej stolicy, tak 
Palestyna, wysrawszy'tę, co najlepszem jest 
w kraju poza swe granice, wsłuchuje się inten 
żywnie i nie bez uczucia troski w głosy, do
chodzące z trybuny kongresowej. Wahające 
się, proponowane cyfry budżetu wywołują 
równomierne wahania serc. w palestyńskich 
kolonjach i miastach. 606.000 Ł, dziesięć rniljo 
nów dolarów. 360 000 L na osiedlenie 1000 ro 
dzin — ileż w tych cyfrach mieści się perspe 
klyw na spełnienie się długoletnich nadzieji 
i wyzwala jającej możliwości!...

Niemniej, jakkolwiek sternicy na jakiś czas 
opuścili okręt, przecież mylm-m byłoby przy 
puszczenie, że okręt bodaj na chwilę przysta
nął, lub z wytyczonego kiefunku zboczył. Nie! 
Praca mimo chwilową nieokpeność kierowni
ków’ idzie naprzód. Buduje ąię Herzlję, przy
szłe miasto w otoczeniu ogrodowem w oddalę 
niu 12 kim. od Tel Awiwu, Kładzie się funda 
menta pod Afulę, drugie z rzędu żydowskie 
miasto, o wielkiej perspektywie szybkiego 

handlowo-przemysłowego rozwoju; skupuje 
się grunła w zatoce miedzy Aklco a Hajfą; 
powstają nowe osiedla polskich cliasydów; 
rozbudowują się żydowskie przedmieścia Je
rozolimy, a Tel Awiw liczy już 40.000 mie
szkańców7. Powstają nowe przedsiębiorstwa; 
kwota miesięczna imigrantów r«snie. Jednem 
słowem: idziemy naprzód! Nawet Rząd pale
styński wychodzi z dotychczasowej rezerwy 
w stosunku do palestyńskiego żydoslwa. Przez 
swych przedstawicieli oświadeła gotowość wy 
datniejszego, niż dotychczas zasilenia żydow
skiego budżetu szkolnego. Gcdzi się na żąda
nie Żydów, by z funduszu Kadoorjego wybu 
dować szkołę rolniczą w  Afuli W miejsce pi o 
jeluowanego pierwotnie gimnazjum; prowa ■ 
dzi z gminą Tel-Aw iw  układy w sprawie 
przeniesienia węzła kolejowego z Ludd do 
Tel Awiw.

ęt płynie bez sterników. — Idziemy naprzód, 
praca w żydowskim kraju.

Zaś tam na wnętrzu, w podziemiach odbu- 
dówujacego się kraju w dalszym ciągu doko- 
nywuje się eicliy proces zmagania się nowych 
haseł z dawnemi pojęciami i zwyczajami. Za- 
sada żydowskiej pracy, ta zasada, o której' 
ścisłe stosowanie od samych zaczątków odbu. 
dowy walczy młodzież, nadal jest daleką od 
pełnego urzeczywistnienia* W  ostahueh cza-, 
sarh teren walki nawet się rozszerzył. Już nię 
chodzi o to, by kolon je żydowskie zatiudnia 
ły robotnika żydowskiego, ale także o to, bjj 
po miastach przy budowach domów posługi-i 
wali się ż3’do\vscy przedsiębiorcy pracą żydowi 
skirj kielni i łopaty. Wszak tu w Palestynie 
poza zorganizowanj m robotnikiem żydow
skim pochodzącym z Europy, stawiającym 
wyższe wymagania pod względem płacy, dy-i 
sponujemy również robotnikiem sefardyj- 
skim, który co do płacy konkurować może z 
robotnikiem arabskim. Pocóż więc w wyży- 
wający sposób zatrudniać wyłącznie Arabów* 
jeżeli wywołuje się temsamem bezi obocie 
wśród Żydów, uniemożliwia uzyskanie od| 
Rządu nowych certyfikatów, wstrzymuje im i
grację najbliższych krewnych, opóźnia proces 
wytworzenia większości żydowskiej w kraj u‘4

Jeżeli się prócz tego zważy, że między tymi 
pracodawcami żnajdują się jednostki, mające 
pewne zobowiązania wobec żydowskiego spo
łeczeństwa, czyż można się dziwić, że „niewy-i 
śledzeni" sprawcy burzą na budowach, w y
konywanych przez Arabów za pieniądze ży
dowskie, schody, ścianv i okna, że robotnik 
żydowski nietylko słowem stara się przekonać 
„strejkbrecherów" o potrzebie klasowej soli
darności, że wytwarza się jednem słowem fer 
ment, który politykującym Arabom służy za 
argument przeciw Żydom.

To też Arabowie starają się z tych ekono
miczno- społecznych przejawów ukuć polity
czną broń w swej walce przeciw sjonizmowi* 
Wskazując na strejki i łączące się ze strejka- 
mi przjściowe zaburzenia, powołując się na 
niezrozumiałą dla arabskiego efendj kolektyw! 
ną formę współżycia w kwucacli i kibucaeh, 
usiłują przywódcy arabscy wyzyskać żydow
ski ruch robotniczy jako straszak w7obec An
glików.

Pozostają z tem w związku częste areszto
wania robotników żydowskich.

Czy7żby te aresztowania miały być zapowie 
dzią rządów „silnej dłoni?" Czy ta „silna dloń“  
żołnierza nie zaciąży zbytnio na rozkwitają
cym, a więc słabym jeszcze organizmie ży
dowskiej siedziby narodowej? Na to pytanie, 
przyszłość udzieli nam odpowiedzi.

ZE ŚWIATA.

Linka W ui ii kol’ M t il Miasta
Międzynarodowy instytut statystyczny w Hadze o- 

głosił świeżo cyfry Co do zaludnienia na całej kuli 
ziemskiej. Najgęstsze zaludnienie jest w Starym 
Świecie, ale największy przyrost wykazuje Ameryka 
Od r. 1919 W yrosła ludność na całej kuli ziemskiej z 
1,600 mdljooaów na 1,894 miljony. Największy przy
rost (20 proc.) wykazuje Ameryka potem idą kolej
no Azja, Oceanja. Afryka, na samym końcu Europa, 
gdzie przyrost wynosi 3 proc. W  przyroście ludności 
poszczególnych Części świata uwzględniono zaró
wno liczbę urodzin jak i imigrację

MM  i stawka piaim
Otello nowoczesny ima się zupełnie innycłi spo

sobów, niż jego  poprzednik ku wykryciu zdrady 
Swej ukochanej. ■ •

Najnowszy sposób kontrolowania .korespondencji 
swej przyjaciółki opatentował w Kapsztaeie (A fry
ka Południowa; zazdrosny amant. Włamał się w no 
Cy do biura pocztowego i zabrał stamtąd diwa worki 
z listami Po skrupulałnem przejrzeniu korespon
dencji Otello afrykański odwiózł caao otwarte worki 
j powrotem na pocztę.

Pode ja n r! jego okazały M f Hulnfoai U*«t

sadnione zato było oskarżenie go o włamanie się 
do biura rządowego, za Co też pociągnięto OtelL* 
do odp m-iedzialności.

mm miasta i s i
W  Angłji ukończono właśnie roboty nad wydźwf- 

gnieciem miasta Nartwich o pięć stóp ponad dotycłfl 
Czasowy pozium. Miasto podmywa stale wodo mor-, 
ske, a zagrożona Część miasta byłaby się po ja
kimś czasie zapadła, gdyby nie ta szczęśliwie za
kończona akcja ratunkowa. Podniesiono ca!- en- 
t -um miasta, dziesięć ulic, trzy banki, ratusz i u  oło 
200 domów prywatnych i sklepów. Zburzone ly lk iS  

starożytny hotel pod Aniołem, którego stan hodo
wlany hy! tak opłakany, że nie byłby wylró-nal 
najmniejszego wstrzą śnieni a. MY toku kilkum ! c s -‘z- 
nych robót nie było ani jednego wypadku, je-l 
dlnego nieszczęścia. Pracowano o każdej por/- diia|*' 
dźwigając w  góre sklepy pełne klijenłów, nio \ y 
°ając nawet, ani nie poruszając z miejsca bo'; je
dnej flaszeczki. w  aptekaen. Sam spesotb d> inioj 
był bardzo pro«tv Odkopywano fundamenty ruiUyn- 
ków, podstawiono hydrauliczne dźwignie, a pu wy- 
dź mignięciu każdego domu do potrzi bnej wysokości 
otwór Zapełniano świeżym mufom.

R s i p o i s u i i p  R o i! D iim iL
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Prziglid gospodarczy Nowego Dziennika
Je s t  tak źle, jak nigdy dotychczas niebyło"

O panującym obecnie u nas stanie gospodar 
czym — wyraża się w ten sposób „Polonja**, 
katowicki organ pos. Kortantego.

„Przed dwoma laty, gdy marka bezustan
nie spadała, — pisze „Polonja" — zdawało 
sie wszystkim, że wprowadzenie złotego stwo 
T/y nową erę szczęścia w Polsce. U samego 
prezydenta Rzeczypospolitej ci wyznawcy ra
ju „zlotowego" się naradzali i skarb i życie 
gospodarcze uzdrawiali. Ci, którzy przestrze
gali przed tymi eksperymentami lekkomyśl
nymi, którzy przemawiali za stabilizowaniem 
morki, za uzdrowieniem życia gospodarczego, 
a zdrowe żyee gospodarcze jest warunkiem do 
brej waluty, — ci którzy przemawiali za skro 
m njm  budżetem i radzili sypać groble we
dług stawu, ci wszyscy byli spekulantami in 
flacyjnymi półgłówkami, wrogami ludu, a je

śli nimi byli znawcy zagraniczni, to mówiło 
się o nich jako o nieżyczliwych gościach, a w 
kolach „prawdziwie patijotycznych" jako o 
szpiegach".

Wkońcu artykuł „Polonji" stwierdzał
„Jak to wszystko bolesne i upokarzające. 

Oby te gorzkie doświadczenia odniosły przy
najmniej ten skutek, by silna opinja puD'icz 
na tym, w których rękach spoczywają losy 
państwa i społeczeństwa, dudała tyle odwagi, 
by zdobyli się na ofiary niepopularne i na za 
rządzenia boiesne, które umożliwiają nam je
dynie uzyskanie jiomocy zagranicznej, stwo
rzenie warunków umożliwiających produkcję 
i ekspert i danie ludowi chleba i pracy. Lecz 
czy się te czynniki na tyle odwagi zdobędą? 
Narazie leczą naszą nędzę komunikacikami i 
blagą, lub też bawią na wywczasach".

Drigiy piatowe o f l i w i i  przekazywali piiiedzy przez pocztę zagranice
wbrew przepisom ustawy dewizowej.

Stwierdziliśmy, że urzędy pocztowe odma
wiają przyjmowania listów i przekazów ple-, 
niężnych nadawanych zagranicę i do Gdań
ska niezależnie od wysokości wykazać się ma 
jącej kwoty, domagając się przedłożenia ka
żdorazowo specjalnego zezwolenia odnośnej 
Władzy Skarbowej.

Powołują się one w tym kierunku na okól 
nik Ministerstwa Skarbu z końca sierpnia do 
LDOP 5l32)fII. W  tymże okólniku Minister
stwo skarbu ze względu na sytuację walutową 
uważa się za zmuszone prosić Generalną Dy
rekcję Poczt i Telegrafów o uzależnienie 
przyjmowania przez Urzędy pocztowe listów 
i przekazów pieniężnych, przekazywanych za
granicę i do Gdańska wt odniesieniu do ka
żdej kwoty, od każdorazowego zezwolenia.

Generalna Dyrekcja Poczt i Telegrafów za
stosowała się do Prośby Ministerstwa Skarbu 
i  wstrzymała przekazywanie i wysyłkę zagra
nicę pieniędzy, oraz walorów za pośrednict
wem poczty bez specjalnego zezwolenia.

Postępowanie to zmuszeni jesteśmy uznać za 
równo ze strony Minisilerstwa Skarbu, jakoteż 
Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegrafów za 
prawnie nieuzasadnione i za zasadniczo sprze 
czne z obowiązującymi przepisami dewizowe 
nn.

Wedle § 12 rozp. Min. Skarbu w po,ozumie 
niu z Min. Spraw, z dn 27, V. w sprawie regu 
lowania obi otu z dewizami i walutami zagra 
nieznenu oraz obrotu pieniężnego z zagranicą. 
(Dz. U. R. P Nr, 57, poz. 408) jest wysyłanie 
zagranicę za pośrednictwem poczty pieniędzy 
w gotówce, łak w walucie zagranicznej, jak w 

walucie polskiej dozwolone bez potrzeby uzyski 
wania specjalnego zezwolenia do wysokości ró 
wnowartos i 100 Zł z tem jednak, że ogólna 
suma równocześnie nadawanych przesyłek 
pieniężnych jednego nadawcy nie może prze
kraczać równowartości 100 Żł. Jedynie dla 
przekazania wyższej kwoty, aniżeli 100 Zł, 
wzgl. równowartości tychże uzależniony jest 
od zezwolenia Izb Skarbowych, względnie W y 
działu Skarbowego Śląskiego Urzędu W oje
wódzkiego.

Rozporządzenie to ma dotychczas pełną moc 
obowiązującą i w żadnym kierunku nie zósta 
to zmieniony. Uważamy przeto, że zwrócenie 
się w Irodze wewnętrznego pisma Minister
stwa Skarbu do Gem ralnej Dyrekcji Poczt i 
.Telegrafów, by takowa zarządziła wstrzyma
nie przekazywania wysyłki zagranicę pienię
dzy, oraz walorów do wysokości ■ 100 Zł bez 
specjalnego zezwolenia Władz Skarbowych, 
jest sprzeczne z powyższem rozporządzeniem 
i  jak długo roznorządenie to nie zoslałc w  po
wyższym kierunku zmienione, rozporządzenie 
to nie może być w drodze wewnętrznego poro 
auimeiŁa zmienione, gdyż narusza wyraźnie

§ 12 pow\ższego rozporządzenia.
Nietylko z punktu prawnego uważamy za

rządzenie to za niedopuszczalne i sprzeczne z 
obowiązującemi przepisami, ale także z pun
ktu widzenia gospodarczego zmiana tego roz
porządzenia okazuje się stanowczo niepożąda
na. Powyższy przepis § 12 był dłueo oczekiwa 
ny i wprowadzenie tegoż było gospodarczo u- 
zasadnione.
* W  świecie handlowym okazuje się bardzo 
często konieczność przekazywania drobnych 
kwot zagranicę. Ubieganie się o udzielenie każ 
dorazowo zezwolenia na przekazanie bardzo 
drobnych kwot połączone jest z trudnościami 
i przeszkodami, oraz stratą czasu. Przepis więc 
powyższy, zezwalający na przekazywanie za
granicę kwoty do 100 Zł, wzgl. równowarto
ści tychże bez specjalnego zezwolenia, okazał 
się bardzo wygodny i  gospodarczo ozasadnio 
ny. Należy również podkreślić ten moment, że 
odnośne W ladze Skarbowe udzielające zezwo 
lenia, przeciążone są pracą, a dalsze obciąże
nie tychże załatwieniem powyższych zezwo
leń obciąża aparat administracyjny tychże u- 
rzędów, oraz przyczynia się wbrew własnej 
woli do przewlekania w  załatwieniu tych ze
zwoleń, Należy również uwględnić utratę cza 
su, połączuną z zabiegami w  tym kierunku.

Jeżeli Ministerstwo Skarbu kierowało się w 
tym kierunku może tą okolicznością, że doko 
nano nadużyć w ten sposób, że jeden i ten 
sam nadawca wykorzystywał może kilkakrot 
nie przysługujące mu prawo wysiania dozwo 
lonej kwoty, natenczas o ile Ministerstwo 
Skarbu powyższem spowodowane zostało, na 
leżało wprowadzić nowelizację § 12 powyższe 
go rozporządzenia, a nie w drodze wewnętrz
nego po ozumienia się wydać okólnik sprze
czny z wyraźnym przepisem ustawy.

Jeżeli dotychczas wydane środki zaradcze, 
mające na celu utrzymanie naszej waluty są 
gospodarczo uzasadnione, to wprowadzenie ta 
kiego zarządzenia, chociażby się to stało w rlro 
dze ustawowej nie jest wcale gospoda] czo uza 
sadnione. Okazuje się przeto koniecznie po- 
żądanem by § 12 ustawy; dewizowej został u- 
trzymany w  mocy.

(„Przegl. Kup.* )  Dr. L. Lampel
Katowice.

w »  *

MEMORJAL s t o w . k u p c ó w .
W  sprawie powyższej wystosow ało Krako

wskie Stow. Kupców do tutejszej Izby Ilandlo 
wej i Przemysłowej memorjał, w którym pi
sze:

„W  dziennikach pojawił się komunikat Min. 
Skarbu, że przy przesyłkach poeztowycn pie
niężnych przywrócono stan z przed dnia 27 
maja tor., ponieważ stosowanie przepisów osia

tniego rozporządzenia dewizowego okazało się 
niepraktt cznem.

Publiczność nie wie oczywiście o tem, że 
Ministerstwo we własnym zarządzie znosi
przepisy ustawowe i narażona jest wskutek te 
go na niedogodności, a nawet na straty.

Ponadto okólnik Ministerstwa Skarbu, , o 
którym mowa, zabraniający wysyłania pocztą 
kwot do 100 zl., jest także gospodarczo nie
uzasadnionym i sprawia olbrzymie trudności 
w  obrocie.

Prosimy o interwencję w Ministerstwie Skar
bu i Ministerstwie Handlu i Przemysłu, aby,
cofnięto okólnik Ministerstwa Skarbu L.D.O.P-
5132/11., a prz3'wrócono moc obowiązującą roz
porządzenia Ministra Skarbu z dnia 27 maja'
1925, Dz. U. P. Nr. 57, poz. 408“

* * *

KONFISKATY NA POCZTACH.
Dowiadujemy się, że na pocztach otwiera 

się listy polecone i wyciąga z nich przekazy 
w złotych i obcych walutach, oraz, że gotówka 
i przekazy takie, ulegają konfiskacie i przeciw 
wysyłającym władze mogą wnieść dochodze
nia.

Zbiory tegoroczne
Główny Urząd Stały st. na podst iwie sprawozdań 

korespondentów rolnych podaje do wiadotnoóei od 
następuje:

Miesiąc sierpień miał temperaturę w Całej Polsce 
powyżej normalnej, iłość ciepła i słońca Otrzymana 
w ciągu miesiąca była zupełnie dostateczna, brufc 
wilgoci dawał się o-dlt zuć tylko głów nie w Woj. Fo- 
moskiem i mniej w Poznańskiem, na pozostałym ofc- 
S-zarze kraju ilość opadów była najzupefaiej ÓoStajte* 
czna, a nawet w wojewóazl wach. V, „ r tzs-., sikieJB, 
Lódzkietn, Białostockiem i MałofpoisCe o) fita. Potas 
mo niezbyt sprzyjającej pogody w OzęsOi Polski, 
żniwa naogół odbyły się bez opóźnienia i „itjCJoAe' ■ 
Szych Sirał w ziarnie wskutek porastania i wySypfy-i 
wania się. Wydajność z ha w  q —  100 kg, obliczo
na Da podstawie sprawozdań Z końca sierpnia praco 
stawia się w sposób następujący:

Pszenicy 14.6 q, żyta 13.8 q, jęczmienia 18.6 q, 
owsa 13 4 q.

Wobec tego, zbiór całkowity poszt ZegóblyCh zbóft 
przypuszczalnie wyniesie dla:

Pszenicy 15,939.8 tyis. q, żytu 67.765 tys. q, jęcz
mienia 16.630.9 tys. q, owsa 34 520.0 tys. a.

W  porównaiu z ibicgłym rokiem z™ ą ks-zenie zbw 
rów wynosi dla:

Pszenicy 80.2 proc., żyta 85.4 proc., jęczmienia 
37.7 proc., owsa 43.1 proc.

W  stosunku do przeciętnych przedwojennycc zbio 
rów, zbiór roku obecnego stanowi:

Pszenicy 94.7 proc., żyta 119.7 proc., jęczmienia 
111.0 proc., owsa 122.8 proc.

Prowizoryczne dane powyższe mogą jeszcze ulec 
zmianie, gdyż ostateczne dokładne obliczeni i  zbio
rów zostaną dokonane dopiero w Czasie młoesi 
w pełnym biegu

Urodz» i ziemniaków w r. b, jest niepewny, gdyż 
wskutek nadmiernej wilgoci w widu miejsc >wo- 
ściaoh, podlegają one w znacznym stopniu gniciu 
i choć przeciętny zbiór z ha obliczają w chwiiii obe
cnej dla Całej Polski na 123 q (=  100 kg) jedni ki>  
nie można spodziewać się obfitego zbioru.

» i -------
PRZEMYSŁ

(V ) ZASTÓJ W  PRZEMYŚLE KONSERW O- 
WOCOWYCH I JARZYNOWYCH. Przemysł kon
serw owocowych i jarzynowych w dalszym ciagiz 
cierpi na brak zamówień. W  dziale handlu spożyw
czego skutkiem tego panuje niesłychany zastój. 
Składy odbiorców konserw przepełnione są towa
rem Zeszłorocznym i zagranicznym.

FINANSE
(V ) KONWERSJA OBLIG kCJI MIEJSKICH. W

związku z zamieTzanym przerachowanient i konwer
sją obligacji miejskich do dnia 1 października odby
wać się będzie rejestracja OłLLgaCji emitowanych 
przez miasta: Warszawa? Bydgoszcz. Lwów, Lodź. 
Wilno, Poznan, Kraków, Gniezno, Toruń, Grudziądz 
Katowice. Posiadacze obl.gacji winni je do tego ter
mami złożyć i zarejestrować, dołączając dowody o- 
bywałełstwa własne oraz osób będjcycłt właścicie
lami składanych obligacji w  dniu 21 maja 1924. O- 
hligacje znajdujące Się zagranicą będą traktowane 
„arówni z obligacjami do których nie złożono do? 
wodów obywatelstw a. Rejestracją obligacji zagrani
cznych zajmują alg konsulaty
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(V ) ULGI PODATKOWE D l,A  K APITAŁÓ W  
ZAGRANICZNYCH. Ministerstwo Skarbu zwolniło 
od podatku 01'i kapdtatów i rent wymienionych w  ar
tykule 2 ustawy z dnia 16 lipca 1920 przychody z ka 
pitatów pieniężnych będących własnością osób pra
wnych i fizycznych mających zagranicą prawne miej 
■sce stałego zamieszkania lub siedzibę. Od podatku 
tego zwolnione są również obligacje emitowane przez 
Związki samorządowe, przedsiębiorstwa przemysło
we i instytucje kredytowe.

(rw ) ZMONOPOLIZOWANIE PRYW ATNYCH  
FABR YK  TYTONIOWYCH. Dziennik Ustaw R. P. 
Nr. 88 Sławi era rozporządzenie Min. Skarbu regulu
jące ostatecznie likwidację prywatnych fabryk tyto
niowych.

W  myśl ti goż rozporządzenia wszystkie były pry 
watne fabryki wyrobów tytoniowych zlikwidowane 
■w drodze karnej za niestosowanie się do obowiązu
jących przepisów lub zlikwidowane dobrowolnie 
na podstawie artykum 56 ust. o monopolu tytonio
wym, winny o ile je&zCze posiadaja obecnie maszy
ny, narzędzia i materjały, Służące bezpośrednio do 
fabrykacji wyrobów tytoniowych, oraz gotowe wy
roby tytoniowe, złożyć najpóźniej do 30 września 
br. Dyrekcji polskiego monopolu tytoniowego za po
średnictwem Inspektoratu Kontroli Skarbowej szcze 
gółowy wykaz tych przedmiotów.

Do wykazów tych zatvvierdzmijr?h Ce do ścisłości 
i wiarygodności przez właściwy Inspektorat Kon
troli Skarbowej, należy dołączyć prośbę o wykup 
wymienionych pazertnaOiow prze>z Polski Monopol 
Tytoniowy, wżghjdnie o zeznsoreme na wywóz za
granicę.

O ile właściciel fabryki nie zgadza się na cenę, 
jaką Polsjii Monoplol Tytoruowy ustalił di a powyż
szy* li przedmiotów, zobowiązany jest właściciel fa
bryki aSasńym kosztem i stulaniem wywieźć je za
granicę najpóźniej do dnia 15 lutego 1926, a to pod 
rygorem skutków karnych przewidzianych w art. 
35 i 38 iuu,W> o monopolu tj toniowym z 1 kwietnia 
JSz3 r.

SYTUACJA] W  BANKOWOŚCI N IEM IE
CKIEJ. Bilanse za dwa miesiące maj i czer
wiec br. wielkich niemieckich banków i kon
sorcjów bankowych wykazują znaczny wzrost 
rachunków kredytu w  porównaniu z kwie
tniem iy25 roku o 200 milj. marek niemiec
kich. Suma depozytów wzrosła z 1.4 miljarda 
macek niemieckich do 1.5, wobec 2,3 mil jard. 
morel w końcu roku 1913. Ogólna suma akce 
ptów i czeków urosła w ciągu tych 2 miesięcy 
od J87 do 231 milj. marek. Gotowizna w  ka 
sie, waluty i kupony zwiększyły się od 71 do 
96 milj., wkłady w emisyjnych i rozrachun
kowych instytucjach od 32 do 75 milj. marek 
n* m. Opei acje lombardowe od 67 do 68 milj. 
weksle i bezprocentowe zobowiązania skarbu 
Rzeszy od 1,010 do 1,095 milj. Zmniejszyły
się wkłady nostro o 20 milj. marek, kredyty
pod zastaw towarow i warrantowe o 17 milj. 
marek. Zobowiązania banków zwiększyły 
się o 229 milj, mart k. W  dziedzinie polityki 
kredytowej wielkie berlińskie banki wykazu 
ją po dawnemu wielką wstrzemięźliwość, 
Wykazują to rachunki debitorów, które wzro 
sfy zaledwie o 152 rnulj. marek do 2,252 milj. 
marek. Naogół a' porównaniu z ostatnim okre 
sem rachunkowym da się zauważyć znaczną 
poprawę w położeniu banków niemieckich.

HANDEL
(rw ) ROZSZERZENIE UPR AW N IEN IA  ODNO

ŚNIE DO ZAŚW IADCZEŃ PR ZY ZWROCIE CEL 
OD WićRGBÓW WŁÓKNISTYCH. W związku z o- 
m ó wrony m swego czasu na tym miejscu rozporzą
dzeniu w sprawie zwrotu ceł przy wywozie gotowych 
wyrobów włóknistych podaliśmy wówczas do wiadc 
moiści, że ■wymagane w tym celu zaświadczenia wy
dawać może jedynie Związek Ekaporterón Polskie* 
go Przemysłu Włókienniczego w Lodzi. Obecnie o- 
ghrsoa MonitOr Polski Nr. 191 rozporządzenie Miii. 
Skarbu oraz Przem. i H. z 14 mjrptnia br., w myśl 
którego uprawnienie do wydawania rzeczowych za
świadczeń rozszerzone zostało na Związek Ekspor- 
teiów Przemysłu Włókienniczego, Sp. z ogr. odpow. 
W Bielsku Cieszyńskim. W  ten sposób zostały u- 
a zl lędmione dwa luijgłówniejsze centra przemysłu 
Włókienniczego, co się zaś tyczy okręgu hiałusitoc- 
kiego, niemniej zainteresowanego we wywozie wy
robów włóknistych za zwrotem cła na barwniki 1 
chemika 1 ja, to odnośne upov. a śnienie do wydawani t 
zaświadczeń będzie mu mogło zostać udzielone po 
■Ukonstytuowaniu się Związku eksportowego, ktorer 
go dotychczas okręg białostocki nie posiada.

(V ) PODW YŻSZENIE OPŁATY Z A  PORTO OD 
W EK SLI W  P. K. O. Prezydjujm P. K. O. kainuni- 
kuje: w związku z powiększonemu kosztami poleCe 
RU i zwiększeniem opłaty za zlecania , ocztow,* z

dniem 15 września podwyższa się opłatę za porto 
doliczane od weksli kierowanych do urzędów po
cztowych do prowizji inkasowej z 50 groszy na 1 zł.

(V ) ULGI CELNE PR ZY  W Y W O ZIE  DRZEW A
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opracowuje nowy 
projekt taryfy celnej dla drzewa. W  projekcie tym 
przewidywane jest zmniejszenie ceł wywozowych od 
niektórych gatunków drzewa o 40 proc.

(V ) ROZPORZĄDZENIE O URZĄDZENIACH  
I KuNTROLI GORZELNI. Ministerstwo Skal bu 
wydało rozporządzenie w sprawie urządzeń i kon
troli gorzelni. W  załąoznikach do powyższego rozpo
rządzenia mieszczą się wzory uiządzeń zabezpiecza

jących i kontrolnych oraz wzory druków mających 
zastosowanie w  prowadzeniu gorzelni skonstruować 
nycłi w sposób umożliwiający i ułatwiający wła
dzom skarbowym kontrolę. Rozporządzenie to obo
wiązuje ud dnia 3 sierpnia br.

KOMUNIKACJA  
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA Z  ROSJĄ.

Dnia 15 września Dr. odbędzie się w Moskwie konfe
rencja przedstawicieli koleji polskich i Sowieckich, 
ażeby stosownie do wymogów7 konwencji kolejowej 
polsko- sowieckiej opracować przepisy wykujiawciza 
do tejże konwencji i w ten sposób umożliwić otwarciu 
regularnej i bezpośredniej komunikacji miedzy Boi
ska a Sowietami.

Dział szachowy „Nowego Dziennika'1
poci redakcją M. Chwojmka.

z a d a n i e  n r . o&
Ułożył F. Kovacs.

Białe; Kb7 Da3, We5, Wg4 Sd5, el, Lf7 Pa7, b ł 
(9 dg.).

Czai ne: Kc4, De4, Wh2, Sa8, Lh7, Fb5, d4 (7 lig ). 

a b c d • ł e b

B A B  a

T e l l i 88*' 

H  ■  B% gjgga Siiii ' 

1^1 ^ 8  ||
a o c d • f g h
Mat w dwóch posunięciach.

ZA DANIE NR. 59 
Ułożył 0 Nriuo.

Białe; Ka7 Dgl, LcB, f7, Se7 Pa2, afi, K2, 64 d6, 
(10 fig.).

Czarne: Kb5, We6, h7, Lcl, Pd3 d7, e2, 14, h6, 
(9 Rg.).

a b e d •  f (  V
a

a b e d e  f p b
Mat w  ti ze<-h posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 29 
Ułożył Dr. E. L*aker. 

Białe: Ka8, Wh7, Pc7 (3 fig.).
Cżame: Ka5, Wc2, Ph2 1,3 fig.).

Białe zaczynają i wygrywają.

PART JA NR. 32. 
(3 runda ostatniego turnieju we

Białe:
Reti. Da',

1. c2 — c4
2. Sbl — c3
3. g2 -  g3 
4 L fl -  gf2
5. b2 —  b3
6. d2 — d4
7. Sg l —  f3
8. 0 _  0
9, Lcl —  b2

10. Sf3 —  e5
11. Se5 X  6,7
12. e2 — e4
13. Sc3 X  e4
14. Ddl - c2 
15 Se4 — d2
1 6 . f2  —  M  (2 )
17. Wal —  dl
18. Sd2 —  f3
19. Wlfl —  el
20. SIS — e5
ta. f4 x  Bń
22 Do2 —  e2 
2B. L f?  - a  f i

V  rocławiu). 
Czarn< • 

v. Gottschall. 
Sg8 — 16 
©7 —  e6 
d7 — 05 
07 — c6 

Lf8 —  e7 
0 —  0 

Sfc8 _  dii 
Wf8 — ,8 
Sd7 — f8 
Sf6 -  d!7 

Lcfi X  <Ł7 
d5 X  e4 

Wa8 —  c8 
.7 — 15 (1) 

Le7 —  16 
b7 —  b6 

Dó8 — e7; 
Wie8 — d« 
Ld7 —  e8 

«7 —  gS 
Lf8 X  g5 
Lgp —  f6 
& Z  -  *7

M . Kgl — hl
25. De2 — g2
26. d4 —  d:5!
27. -3 -  g4! (4)
28. Dg2 X  &4
29. Dg4 — 11! (7)
30. W el — g l
31. Se5 X  ge
32. Df4 X  16

Kg3 — hS7 (3) 
c6 — c5 

Dd8 — <J6 
®  X  g i  (5) 

Wc8 — d8 v6)
id8  — gS
Le8 —  g6 
SfS X  g6 

Czarne się poddały (8).

U W AGI J. MlESESA.

(1) Przedwczesne posunięcie. Należało grać 14... 
Sgo. Czarne jednakowoż chcą za wszelką cenę uwol
nić się z ucisku, w jaki popadły przez Swój abyt 
bierny System rozwinięcia.

(2) Aiły uniemożliwić 'osunięcie e6 — e5,
(3) Jest błędem postawić króla na przekątni Lb2. 

Najlepszym stosunkowe posunięciem dla czarnych! 
jest wymiana na e5, aczkolwiek i wtedy szanse są po 
stronie białych,

(4) To silne posunięcie jest i izstlzygające.
(5) Groziło bowiem g5.
(6) Po 28. Dg4, 29. L  X  g l byłaby r żarn a pozycja 

nie do utrzymania.
(7) Grozi' teraz 30. Df6 Df6, 31. Sf7-j-, Lf7, 32. 

Lł6-j— z następującem Ld6.
(8) Gdyż na D X  ft> następuje: 33. Lf6, Wf8, 34. 

Le7!
KRONIKA SZACHOWA.

DERRECZY N. Międzynarodowy turniej szachowy 
za Kończył się zupełnie nieoczekiwanym wynikiem 
i to tak ze względu na zwycięzcę jak i ze względu 
n-> tych, którzy spadli na Szary koniec tabeli.

Wiedeński mistrz Knioch odstawił znacznie takia 
wielkości jak P. Johner, Tartakower i tirunfeić, ztlo- 
bywając pierwszą nagrodę (10 p.). drugą i trzecią  ̂
dzielili .P. Joliner i Dr. S. G. Tartakower (8 i pół p.)  ̂
4-tą i 5-tą Grunfeld i Vukavic (7 i pół p.), 6-ą, 7-ą, 
8-ą i 9-ą Havasi. Prokes, Dt. Seitz L. Steiner (6 p.), 
Dalsze miejsca zajęli: 10-e Przepiórka (5 i pół p.), 
Ile- Dr. Asztalos, 12-e Dr Nagy, 13, Dr. Vajda (po 
5 p.). 14-e Matfcison (4 i pół p ). Nieoczekiwaną była! 
klęska Dr. Nagy‘ego i Mottisona.

FILAD ELFJA : Zawwly szachowe między SzaCh- 
Kl. „Manhattan" z N. Jorku, a Sz. Kł. ,.F^ftnkłin‘, 
zakończyły się zwycięstwem pierwszego (10 i pół da 
5 i pół).

ODPOWIEDZI RED AKCJI.

PA N U  R. W  KRAKÓW: Pisma takiego w Polsce 
niema.

PAN U  J. W . N O W Y SĄCZ- Wystarczy przy dwu- 
choduwkach podać tylko 1-e pós. W  Innych główne 
Warjanty. Rozwiązując końcowkę należy dopfOwa* 
dzić do takiego aneyiCa, w którem seos zadania jest 
już oczywisty.

PANU E. L. KRa KOW. Adres ton jest następu
jący Moakwa Ssoljanks 12. Dom ix>botóc*y, W. 
Redakcja czasopisma „64“ z uwagę- „Do międzyna
rodowego turnieju zadań". Tei min ostateczny 1. li
stopada 1925. Najwyżej 3 dwuchodówki.

RESZTA korespondi ncji z powodfu braku miejsca 
odłażon t do przyszłego num.-ru.

R O ZW IĄZANIE  ZADAŃ:
NR. 56.: 1. D fl —  ha 
NB. 57.: Sd8 —  e6.
KOŃCÓWKI NR. 28 : 1 Sdt7+. K —  d5, 2. S - - 

bd+ , Ł  X  e5, 3. S —  cd-}-, K -  14, 4. g2 -  g3 -b  
K dowolnie 5. S — e3 (— d2) i -wygrywa damę.

TRAFNE ROZW BĄZANIA NADESŁALI: 
ZAD. NB. 56 ł 57 : S. Ftey (N Targ), R, Arta 

(Tarnów) B. Sunanowira, u. Ho&tawer, J, Kługer, 
H. Htruu i,  R i L. WoK (Kraków).

ZAD. NR. 56.: M. PuchsL«uin, i. St MĄto* H K* 
hc^gwt, II. Grunm »in, E. Leuchłer (Kraków), 
Weiss (N. Sącz), B Stena (Tarnów), Gicefa Zotl- 
mann (W . Kasina). M. Anerbach, M. Spb'-m©L

, ZAD. NR. M  ł C li  T. Syrop Sącz).
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■— OSOBISTE. Prezes Dyrekcji Poczt i Te
legrafów w Krakowie Dr. Zygmunt Jarczyń- 
Ski rozpoczął urlop wypoczynkowy. Na ten 
czas kierownictwo Dyrekcji objął Wiceprezes 
i^Tanciszek Musiał.

— W Y S T A W A  LOTNICZA. W  niedzielę, 
ĵ. 13 bm. wieczorem nastąpi zamknięcie w y

stawy lotniczej w Barbakanie. Dla umożliwię
a zwiedzenia wystawy przez młodzież szkol 

tlą komitet obniżył ceny wstępu na wystawę 
flla zbiorowych wycieczek szkolnych na 2" 
groszy od osoby.

— LOTNICZA ZABAW A TANECZNA. W o 
jewódzki Komitet L igi Obrony Powietrzne i 
Państwa urządza w dalszym ciągu programu 
..Tygodnia Lotniczego1* zabawę taneczną w 
salach kasyna wojskowego w Krakowie, ul. 
Zyblikiewicza w sobotę, dnia 12 września br. 
o godzinie 9 wieczór. Stroje wieczorowe. — 
Zaproszenia wydaje się w komitecie Ligi O. 
P. P. gmach województwa, ul. Basztowa I p. 
od godziny 9—1 i 4—6.

— LOSOW ANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘ
GŁYCH. Wczoraj odbyło się w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym losowanie sędziów 
przysięgłych na V kadencję. Przewodniczył 
prezes sądu Pelz przy udziale sso. Droździkow 
''kiego i sso Dra Hubaczka, w obecności przed 
stawiciela prokuratury p. Stąpora i deleagta 
Izby adwokackiej Dra Landy‘ego. Ostatnia te
goroczna kadencja rozpocznie się w listopa
dzie. Lista sędziów ogłoszona będzie po dorę
czeniu wylosowanym sędziom zawiadomień.

— W  SPBAW IE OBCHODU 19-LECI A PO 
LICJI PAŃSTW OW EJ odbędzie się dziś, w 
piątek o godzinie 7 wieczorem posiedzenie w  
sali konferencyjnej Magistratu.

— 3 RAZY 25 RÓW NA SIĘ 80. Wprawdzie 
nie w  matematyce, ani we wszystkich kawiar 
niach, ale za to — w Kawiarni Teatralnej. 
Tamże plasterek masła kosztuje 25 groszy, a 
trzy plasterki — 80 groszy. Zrozpaczony 
„gość" nie ma odwagi remonstrowTać przeciw 
zdzierstwu w cenie zasadniczej, toteż, aby 
ulżyć sobie, interpeluje przynajmniej z poko- 
r i  p. płatniczego: Dlaczego 3 plasterki (raczej 
plastereczki) kosztują «0 groszy? Dobroduszny 
„ober“ odpowiada: dla z a o k r ą g l e n i a . . .  — 
W ten sposób do zdzierstwa przybywa jeszcze 
— cynizm.

— POCZTA W  BIEŻANOW IE. Z dniem 
*1. września br. przemieniono agencję poczto
wą „Bieżanów11 powiat Wieliczka na urząd 
pocztowy VI klasy.

— TRAGICZNA ŚMIERĆ PROK. KASZNI- 
GY , 12-LETNIEGO SYNA JEGO I SŁUCHA 
CZA FILOZOFJI WASSERBERGERA, którzy 
zginęli wśród niezwykłych okoliczności na 
Przełęczy Lodowej w Tatrach w  sierpniu br., 
nie przestała być przedmiotem badań lekar
skich. Wnętrzności zmarłych znajdują się w  
zakładzie chemji lekarskiej U. J. w Krakowie, 
gdzie poddane zostały analizie. Według obie
gających w  mieście pogłosek zachodzić mają 
nadal okoliczności, rzucające na tragiczną 
śmierć trojga osób tajemnicze światło. W ła
dze w całej sprawie zachowują dotąd bez
względne milczenie.

— NIESZCZĘŚLIW E W IP A D K I PRZY 
PRACY. Wczoraj w  południe w fabryce Mu- 
rany‘ego na Zwierzyńcu maszyna zmiażdżyła 
palec u ręki Janowi Przybyszewskiemu, robo 
tnikowi. —  Również uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi przy pracy Brachie Steif, które- 
tnu koło wozu ciężarowego zmiażdżyło palce 
u prawej nogi. W  obu wypadkach interwenio 
wało pogotowie ratunkowe, przewożąc ofiary 
do szpitala.

— POKĄSANY PRZEZ PSA. Wczoraj w  
południe zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ul. Mogilska, gdzie Feliks Rusek (lat 48) robo 
tnik, został pokąsany przez złośliwego psa i 
odniósł głęboką ranę na lewem przedramie
niu, oraz sześć mniejszych ran. Ruska ode
słano do opatrzenia do zakładu prof. Bujwi-
a * .

ZŁOTYCH 400.CC®
może każdy wygrać kto zakupi jeden los Loterji Państwowej

1 filii: B P  AC! A  SAFEER, KUKÓW, O i lS J S I lL .  1.
Oprócz siewnej wygranej 4G0.00C z ło t y c h

są wygrane po złotych: 250.000, 150.000, 100.C0C, 50.000, 40.000, 30.000, 
25.000, 20.000, 15.000 10.000, 5.000 i t. d. .

Losy I. klasy juz są d o  nabycia.

CO D R U G I  L O t W Y G R Y W A .
Ciągnienie już 14 i 15 października 1925 roku.

LOS CAŁY  
ZŁ 40

P O t LOSU  
ZŁ 30

CWIERC LOSU  
2Ł 10

kćir ćwlenia listowne załatwia sfe odwrotna pecztą.
Polecamy zam awiai wczeinle, p d y l w loterji poprzedniej mogllimy 

tylko wczesne zamówienia wykonać. Zaznaczamy, że w tej loterji popyt jest 
o w iele znaczniejszy, zwłaszcza, że losy nasze okazały się bardzo szczęśliwe, albowiem 
wypłaciliśmy w  poprzedniej loterji miedzy innymi główne wygrane: zl. 150.000, 

25.000, 5.000 I t. d.
W  tam ntlaJscM w y d «t  f przesłać nam w  liicla.

KARTA ZAM ÓW IEŃ.
BRACIA SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1.

Nurejszem zamawiam
 ..... losów ćwiartek po Z! 10 —
 ..... loiów połówek no Zł ?,0- —
 .....  losów całych po ' Zł 40- —

Nsleiytość złotych  ............  uiszczę pe otrzymaniu losów blankietem PKO.
przez firmę mi przesłanym lub przekazem poczt >w/m.

Imię inazwisko: ...... ...........................................................V- ..............
Miejscowość i bliższy adies:  --------------- -------------------------------------- ----

Budowa ptowiiiaii mostu na Uli i  Dii aatytiiiast
Himo to most nie bedzle gotóvr przed 1 stycznia 1926 r.

Jak się dowiadujemy, szczegółowy koszto
rys budowy prowizorycznegu mostu na Wiśle 
obok starego mostu, wynosi 95.000 zł. Rząd 
wyasygnował już na cele budowy 25,000 zł. z 
tern, że roboty mają być podjęte natychmiast. 
Prowizoryczny most będzie specjalnej konstru 
kcji wedle systemu inż. Franeosa, 
z Tarnowa.

Okręgowy zarząd konserwacji dróg rozpisał

przetarg na dostawę materjałów budowlanych 
z terminem wnoszenia ofert do dnia 15 hm — 
Materjaly żelazne i drzewo mają być dostar
czone częścią 15 października, a częścią 30-go 
października br.

Nie należy oczekiwać, by budowa prowizo
rycznego mostu została ukończona przed 1 sty 
cznia 1926.

J m  « n i  I M  A  u l i
W  sprawie umundurowania policji pań

stwowej w hełmy, o którem wczoraj obszer
nie donosiliśmy, dowiadujemy się jeszcze na
stępujących szczegółów: Hełmy berlińskiego 
wyrobu będą już w najbliższych dni ich ozda
biały głowy naszych policjantów, przyczem 
każdy ze stróżów bezpieczeństwa będzie mu
siał koszt swego hełmu spłacać w  9 ratach 
miesięcznych po 5 złotych. Rozgoryczenie fun- 
kcjonarjuszy policyjnych z tego przymusowe 
go ściągania rat na hełmy jest zrozumiałe tem 
bardziej, że dopiero co skończyli oni spłacać 
raty za plecaki, w które zostali przed kilku 
miesiącami wyekwipowani.

W  związku z wiadomością o dostawach nie

mieckich dla policji polskiej udzielił p. ko
mendant Borzęcki następujących informacyj: 
Hełmy zdecydowano zakupić w jesieni r. 1924 
i w budżecie na r. 1925 wstawiono odpowie
dnią pozycję dla Warszawy. Przedłożone 
przez firmy krajowe oferty i wzory okazały 
się nieodpowiadające wymaganiom Transak
cję z firmą berlińską zadecydował po odpo
wiednich obradach komitet ekonomiczny Ra
dy ministrów jeszcze przed wojną celną z 
Niemcami. Wykonane na podsta wie tedjj za
mówienia hełmy nadeszły obecnie <lo W ar
szawy. Zaznaczyć należy, że dostarczona ilość 
hełmów pokrywa zaledwie 5 proc, zapotrzebo
wania, na skutek czego pozosta je dla firm kra 
jow7ych otwarta droga dla dostawy, o ile od
powiedzą wymaganiom.

M M B B W M i  ■ I -i»JjaU - — J ay i. jnu«J>i . M
_  NIEUDAŁE W ŁAM ANIE . Onegdaj wie 

czarem usiłowali włamać się przez wybicie 
szyby wystawowej w podwórzu realności przy 
ulicy Grodzkiej 1. 12 nieznani sprawcy i 
skraść wiszące tam futra będące własnością 
F. Finkla. Sprawców spłoszyli lokatorzy.

—  NIEZAM OŻNA MŁODZIEŻ ŻYD., chcąca 
korzystać z bezpłatnego potnie czczenia w Zakopa
nem zachce się zgłosić u Fmila Goklwassera w Kra
kowie, Grodzka 25, codziennie między 9—10 rano.

1960

—  JAKA JEST NAJTAŃSZA ZARZUTKAT
Płaszcz gur.iow v dla pań i panów, największy wy* 
bór poleca A. bross Kraków, ul. Florjańska L. 
44. (Narożnik obok Bramy Flor jarskiej). 1961

ICUFON Hr* 5
dla IV  konkursu U u tję ć iÓ tJ S k  

Nowego Dziennika
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Genewa, 10. 9 PAT. Wczoraj minister Skrzyński 
konferował z ministrem Beneszom a następnie przez 
.półtorej godziny prowadził rozmowę z ministrem 
Chamberlainem, z którym omawiał kweslje paktu 
i protokołu przedstawiając stanowisko Polski. Roz
mowa miała charakter bardzo przyjazny i minister 
jest z jej wyniku bardzo zadowolony.

Rozmowa z delegatem Lewaldem dotyczyła spra
wy rokawań handlowych. Lewnld oświadczył dzien
nikarzom niemieckim, że ma nadzieję, że po powro
cie do Berlina dokąd jedzie juiro, będzie mógt przed 
stawić kompromisowe wnioski niemieckie.

Dziś rano odbędzie się drugie posiedzenie konfe
rencji państw bałtyckich Dziś również Przemawiać 
będzie na pełnem zgromadzeniu Chamberlain. Mo
w a jego będzie wygłoszona w  tonie pojednawczym 
[  nie będzie Zawierała ataków ani ostrej krytyki pro 
tokołu genewskiego. W  wywiadzie udzielonym ko
respondentowi „Petit Parisien" Painleve oświadczył 
że uważa, że po ustaleniu treści ipnktu reńskiego 
mieszą być poruszone sprawy wschodu Europy i 
Czechosłowacji, które winny być omawiane rów no
legle, chociaż oddzielnie z tem jednak, że obie de
cyzje KUiSzą być powzięte Jednocześnie.

W !  liHOflii li!
Berlin. 10. 9. PAT. Kilka pism wieczornych 

podaje wiadomość pochodzącą z Paryża, że 
po konferencji w sprawie paktu reńskiego, w 
której Polska i Czechosłowacja nie wezmą 
udziału, zwołana zostanie konferencja poświę 
sona sprawie bezpieczeństwa Europy wscho
dniej. Według pism paryskich ministrowie 
spraw zagranicznych w Genewie przedysku
towali możliwość utworzenia prócz granicy 
polsko-niemieckiej, strefy demilitaryzacyjnej, 
podobnej do tej, jaka ma być utworzona 
■wzdłuż  Renu. Komentując powyższe wiado
mości „Lokal Anzeiger", dodaje, że wątpli- 
wem jest, ażeby Polska zgodziła się na utwo
rzenie takiej strefy na terytorjum swojem, a 
nie na niemieckiem. Zarazem organ nacjonali 
stów wyraża wątpliwość w powodzenie konfe 
rencji i dojście do skutku paktu, jeżeli aljanci 
nie uczynią zadość życzeniom Niemiec, doty
czącym artykułu 16 paktu Ligi narodów.

Chamberlain uznaje stanowisko 
Polski?

Genewa, 10. 9 PAT Specjalnie wysiany do Ge
newy przedstawiciel dziennika .Malin' stwierdza, że 
czynione są wysiłki, aby .skłonić Chamberlaina do 
uznania słuszności stanowiska Polski, domagającej 
się stanowczo, aby rokowania w sprawie Wschodnie
go paktu bezpieczeństwa prowadzone były jednocze
śnie i w tem Saniein miejscu co iime rokowania 
w sprawie bezpieczeństwa. Chamberlain zziaje się 
uznawać z całą lojalności, że zastrzeżenia Polski są 
uzasadnione. Można się spodziewać, że Chamberałiń 
w przemówieniu Swem, klóre zamierza wygłosić 
dziś popołudniu, nie ujawniając wprawdzie dla pa
ktu bezpieczeństwa zainteresowania praktycznego, co 
nie byłoby uznane przez jego kolegów w gabinecie 
angielskim, nie będzie jednak zamykał poza sobą 
żadnego wyjścia.
BEZ PAK TU  —  NIE  DOSTANĄ PIENIĘDZY.

Londyn, 10. 9 PAT. , Financial Thimes" podaje 
informacje, że Niemcy muszą zawrzeć pakt bezpie
czeństwa, nie dostaną bowiem inaczej pieniędzy.

IM it  Pili
l a i i a  ze s t a  nie zgodzi sig aa 

iitele z H l i t a m m o g
^feleloaea od nasceęo korespoadeata|

Warszawa, 10 9. Sin. Dzisiejszy „Kur. Por." 
donosi z  Genewy: Konferencja Skrzyńskiego 
z Chamberlainem upoważnia koła oficjalne 
po;-.kie do zaprzeczenia alarmującym twier
dzeniom korespondenta „Echo de Paris", ja
koby istniał projekt poruszenia na konferencji 
sprawy demilitaryzacji korytarza gdańskiego, 
Górnego Śląska oraz Poznańskiego. Niepraw
dą jest, aby Briand taki projekt popierał. Mię
dzy innemi ewentualnościami prawnicy w Lon 
dynie, nawiązując do znanego listu Mac Do
nalda do Herriota oraz do artykułu dziewiąte
go protokołu genewskiego rzważali także py
tanie sfer zdemilitaryzwanych na wschodzie 
Niemiec, wszakże nietylko Polska nie mogła
by przyjąć podobnego projektu, ale i Strese- 
man również nie mógłby nakłonić niemiec
kiej opinji do demilitaryzacji całkowitej ana
logicznych terytorjów nadgranicznych niemie 
ckich.

Genewa, 10: 9 PAT. Na skutek jednomyślnej 
uchwały zgromadzenda Ligi minister Skrzyński jako 
prezes komisji porządku dziennego, został powo
łany do prezydjum zgromadzenia. Na dzisiejszem 
plenaiuem zgromadzeniu decyzja ta została jedno
głośnie zatwierdzona. Komisja ta jest niesłychanie 
Ważną, w wielu razach poprzednio interwenjowałn 
w kwestjach specjalnie skomplikowanych, jak nip. 
■w sprawie zatargu między Boliwją i Chili oraz w 
sprawie Zatargu między Polską a Litwą. Komisja

ta zawsze ma możność zapewnienia łaączności po
między poszCzególncmi organizacjami zgromadzenia 
Zajęcie Więc tego stanowiska przez ministra Skrzyń 
Sikiego jest dla nas bardzo pożądane i Wejście jego 
do prezydjum z tytułu przewodniczenia w tej ko
misji nietylko powiększy wpływ na przebieg obrad 
zgromadzenia, ale też wskaże, że stanowisko nasze 
w Lidze utrzymane jest na poziomie odpowiednim 
naszemu państwowemu znaczeniu.

Przed zaproszeniem Niemiec do Lozanny
Wiedeń, 10 9. PAT. „Neues Wiener Tag- 

blatt" donosi z Berlina: Wręczenie zaprosze
nia Niemcom na konferencje ministrów spraw 
zagranicznych nastąpi prawdopodobnie w so
botę albo w poniedziałek za pośrednictwem 
ambasadora francuskiego w Berlinie.
W S P Ó Ł P R A C A  B A L D W IN A  I  P A IN L E W E G O ?  

Wiedeń, 10 9. PAT. W  kolach delegatów

koalicyjnych mówią, że Baldwin weźmie 
udział w  pierwszych posiedzeniach konferen
cji ministrów spraw zagranicznych w Lozan
nie. Słychać również w formie pogłoski, że 
także i Painleve pod koniec sesji zgromadze
nia L igi narodów chce przybyć jeszcze raz do 
Genewy i udać się następnie do Lozanny.

Genewa, 10. 9 PAT. Komitet tinan-. v. l.igi na
rodów ukończył swe prace w sprawie zniesienia 
■kontroli finansowej w Austrjś, jednakże nie powziął 
•chwał ostatecznych, wobec czego sprawa będzie za

łatwiona przez Radę Ligi narodów dopiero na se
sji grudniowej. Istnieje zamiar uczynić zniesienie 
kontroli w Ausiiji zależne od następujących dwóch 
warunków: rząd Austrjacki ma wyrazić gotowość

HYGEA-PERLE
Czerwone wino dla MIEOOKREWNYCH 
FERLBERGER i SCHENKER, Kraków  

ulica dredska L. 48. — Telefon 3*8 i 4176

w Ciągu najbliższych dziesięciu lat zgodzić Się na 
wznowienie kontroli, gdyby ta okazała Się putrZebM| 
na wypadek zachwiania się budżetu austriackiego* 
w austrjackim Banku narodowym ma urzędować ohf 
serwtor, którego zadaniem będzie pilnować interw 
sów wierzycieli zagranicznych. W  sprawie tej wy- 
jaśniają w kołach poinformowanych, że stanowisk^ 
komitetu finasowego zostało podyktowane ohawalfli 
Anglji, która jest zdania, że nagłe zniesienie kontroli 
mogłoby narazić na szwank interesy wierzycieli za
granicznych. W  każdym razie z końcem roku 1928 
nastąpi złagodzenie kontroli w myśl zapowiedzi g«M 
neralnego komisarza Ligi narodów Zimmermaiuiait

Międzynarodowa konferencja 
dla spraw gospodarczych?

Genewo, 10. 9 PAT. Obiegała tu wczoraj pogio* 
ska, jakoby francuska delegacja miała wystąpić poó 
czas tegorocznego zgromadzenia Ligi narodów Z inl 
cjatywą zwołania wielkiej międzynarodowej kot*» 
feroncji dla omówienia problemów gospodarczych. 
Konferencja ta miałaby się do pewnego stopnia wsd 
rownć na konferencji brukselskiej z roku 1920.

Instytut współpracy umysłowej
Genewa, 10. 9 PAT. Na w ozora jazem pubLicznem

posiedzeniu Ligi narodów omawiano sprawozdani# 
dotyczące prac międzynarodowego Instytutu dla 
współpracy umysłowej. Rada Ligi zatwierdziła skład 
komitetu dyrekcyjnego nowo utworzonego w Pary.' 
żu instytutu współpracy umysłowej.

Dlugl Francji
Paryż, 10. 9 PAT. Poinleve przemawiając w ML 

luzie podczas przyjęcia wydanego na jego cześd 
przez radę miejską oświadczył między innemi: Mu-i 
simy bezwątpienia zapłacić nasze długi w miarq| 
naszej możności ale nie możemy przecież dopuści^ 
aby Francja, która straciła 1,600000 poległych I 
sama własnemi siłami odbudowuje swoje zniszczona 
Obszary, spotykała saę właśnie z tego powoda 
z większemi jeszcze żądaniami. Musimy płacić aż 
do samej granicy możności płacenia, ale musimy 
żądać słusznej i sprawiedliwej oceny naszej zdolno
ści płatniczej.

injtfj intcii iii - kiMw iitlii
Londyn, 10. 9 PAT. Donoszą z Rygi, że w związ- 

ku z projektowanym paktem gwarancyjnym sowie
ty ubiegają się o współdziałanie Włoch jako o prze
ciwwagę Anglji i Francji, jak również celem spa
raliżowania wysiłków angielskich stworzenia unty- 
sowieckiego frontu.

Dokoła planu Dawesa
Londyn, 10. 9 PAT. Wolf. Sprawozdawca dyplo

matyczny „Daily Tel." donosi, że w  uhiegły ponie
działek odbyła się w Londynie prywatna konferen
cja w związku z planem Dawesn, w której wzięli 
udział gubernatorowie banku angielskiego i Fede- 
ral Reserwy Banku w Ameryce Montagu, Morgan, 
Strong, jakoteż prezes niemieckiego banku Rzesży 
Schacht i agent generalny dla spraw reparaCyjnyOh 
Parker Gilbert.

Strejk demonstracyjny
ur.ódn ik6w  paAiiw. w Austrii

Wiedeń, 10. 9 PAT. Wiedeńscy urzędnicy pań
stwowi oraz urzędnicy państwowi na prowincji 
urządzają dziś od godziny 11-tej przedpołudniem 
do godz. 1-szej strejk demonstracyjny celem popar
cia swych żądań ekonomicznych.

Chaos chiński - w permanencji
Paryż, 10. 9 PAT. ,Ma[in“ donosi z Hong-Kongu, 

że wojska morskie rządu katońskiego skonfiskowa
ły parowiec Washan, który wiózł prowianty do 
IIong-Kongu. Panuje tu przekonanie, że postępowa
nie to ozuacza przyłączenie Się rządu kantońskiego 
do ruchu mającego na celu blokadę angielskiej ko* 
looji w Hong-Kongu.

STAŁY NIEPOKÓJ W  CHINACH •
Szanghaj, 10. 0 PAT. Reuter. Grupa złożona z SfJ 

osób urządziła na tery tor jam międzynarodowem de
monstrację, obrzucając poiaaję kamieniami. Poli
cja uczyniła użytek z broni palnej, przyCzein trt l  

j osoby zostały zabite. Władze francuskie wnioaljj 
protest u rządu chińskiego.
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Wyrok M o r y  w prosie o puzonie  w m  & M  M  i
Tylko osk. Adler został uwolniony.

[Wczoraj zakończyła sdę w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym przed ławą przysięgłych wiel
ka 4-dinilowa rozprawa o puszczanie w obieg fałszy
wych banknotów 50-złolo" ych. Po odczytaniu sze
regu aktów procesowych i doniesień przewodniOzą- 

sso. dr Kaczmarski odczytał sędziom przysię
głym pytania, obejmujące co do każdego z oskarżo
nych winę z par. 109 uk., to jest puszczanie w obieg 
fałszywych środków pieniężnych w  porozumieniu 
1 fałszerzami tychże. Wnioski obrony o postawienie 
ewentualnych pytań w kierunku zbrodni oszustwa 
popełnionej przez puszczanie w obieg falsyfikatów 
bez porozumienia z fałszerzami, nie zostały prZez 
trybunał dopusczone.

Podczas przedpołudniowej rozprawy wygłosili 
przemówienia końcowe prokurator Sozań^ki, obroń
ca Steinberga i Wiśniewskiego — dr ASchenbren- 
Uer, obrońca Weissa —  adw. dr Weber, obrońca Se- 
Jingera — adw. dr Ortlyński i obrońca Adlera —  
adw. dr Wahrhaftig.

Na tern przemówieniu rozprawę przerwano do 
godz. y25-tej. Wieczorem przemawiali jeszcze obroń 
Ca Wein-steina — sso. dr Czerny i obrońca Pałki — 
ad w. dr GrosSmann, poCZem przewodniczący sso. 
dr Kaczmarski wygłosił resume.

Po resume przewodniczącego zabrał głos prok. 
Sozański, który sprostował pewne ustępy poucze
nia prawnego udzielonego przez przewodniczącego 
sędziom przysięgłym odnośnie tło. pojęć współwiny 
i uczestnictwa w zbrodni.

Gdy w sprawie tego Wywodu prokuratora Za
czął przemawiać obrońca dr Ordyński, przewodni
czący dwukrotnie odebrał mu głos.

PYTA N IA  EW ENTUALNE
Sędziowie przysięgli po krótkiej naradzie wrócili 

na salę rozpraw i zażądali postawienia pytań ewen
tualnych w kierunku zbrodni oszustwa co do czte
rech oskarżonych, a to: Steinberga, Selingera Pałki 
1 Wiśniewskiego.

Trybunał po dłuższej naradzie pytania te dopu- 
Iści:.

INCYDENTY PO ZAM KNIĘCIU ROZPRAW Y
Przed udaniem się przysięgłych na powtórną na

radę 3 obrońcy kolejno zabierali głos w sprawie 
pewnych zajść na sali sądowej, zdaniem obrony nie
zgodnych z przepisami ustawy.

1 lak obrońca dr Aschenbrenner zażądał zapro
tokołowania faktu, że po resume przewodniczącego

Zjazd ziemian w Warszawie
Warszawa, 10. 9 PAT. Dziś rozpoczął się w W ar

szawie trzydniowy zjazd zrzeszonego ziemiańsłwa 
{tu lsk iego . Przybyło około 3.COO ziemian. O  godz. 
31-tej przedpoł. otworzył zjazd dłuższem przemowie 
Sieni prezes Rady Naczelnej Organizacyj ziemiań
skich. Kazimierz Lubomirski wyjaśniając Cel i za
dania zjazdu. Na marszałka powołano Ferdynanda 
'Radziwiłła, na czynnego prezesa zjazdu p. Kazimie
rza Fudakotwskiego. Po akcie otwarcia zjazdu roz
poczęło się odczyly wanie referatów. Prezes . Stefan 
Godlewski mówił o uchwalaniu przez sejm projektu 
ustawy o Wy-konaniu reformy rolnej, p. MieCzyław 
Jałowiecki o konieczności ścisłej * organizacji Zie- 
fliiaństwa i roli Rady Naczelnej organizacji ziemiań
skich.

Kredyty reeskontowe dla banków
{ T « W « w h  od iw— go horom odenOI

Warszawa, 10 9. (S in) Bank Polski przyznał 
Lredyt reeskontowy w  pełnej wysokości kilku 
Największym bankom polskim, a mianowicie: 
Pankowi Handlowemu w Warszawie, Ban
kowi Związku Spółek Zarobkowych w Pozna 
hiu, Ziemskiemu Bankowi Kredytowemu, 
Pankowi Zachodniemu w Warszawie i Ban
kowi Zjedli. Ziem. Polskich. Banki te finan
sują głównie przedsiębiorstwa przemysłowe 
fot kraju.

lintiijit dli Uliku dlaMuiftziiysłi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 9. (S in) Zarząd Banku dla 
Handlu i Przem. rozpoczął swoje czynności 
Przy pomcy sfuzjonowanego z nim Warsz. 
Panicu Zjednoczonego. Nadzór sądowy usta
nowił wobec wierzycieli Banku dla H. i P. 
Narazie 3-miesięczne moratorjum, które po
s o l i  temu bankowi znaleźć wyjście z  kryty- 
^ e j  sytuacji.

prokurator sprostował jego wywody, podczas g*; 
miał tylko prawo żądać zamieszczenia odnośnych 
ustępów pouczenia w  protokole.

Dalej adw. dr Weber żądał zaprotokołowania, że 
kiedy sędziowie przysięgli wrócili na salę rozpraw, 
przewodniczący sso. Kaczmarski rozpoczął rozmo
w ę ze zwierzchnikiem ławy przysięgłych, nie wzy
wając do tej rozmowy ani obrońców, ani prokura
tora. Dopiero wskutek protestu obrońców, przewo
dniczący rozmowę tę głośno dokończył. Nadto zą 
dał dr Weber zaprtokołowania że prokurator wszedł 
podczas narady do sali obrad trybunału.

Wreszcie adw. dir Ordyński żądał zaprotokołowa
nia faktu dwukrotnego odebrania mu głosu przez 
prze wodn iczącego.

Przewodniczący sso. dr Kaczmarski odnośnie do 
swej rozmowy ze zwierzchnikiem ławy przysięgłych 
wyjaśnił, że został przez zwierzchnika zaindagowany 
co do pytań ewentualnych i to nie na sali narad 
przysięgłych, lecz na sali rozpraw, a pozatem całą 
tę rozmowę powtórzył głośno. Prokurator był wpra 
wdzie obecny na sali obrad trybunału, jednak W na
radzie żadnego udziału nie brał. Wszystkie żądania 
obrońców zostały zaprotokołowane.

O godz. Yi 10-tej wieczór wrócili sędziowie przy
sięgli z narady i ogłosili następujący

W E R D YK T :
Osk. STEINBERG: pytanie główne zbrodnia z par 

109 uk. — 5 tak, 7 nie; pytanie ewentualne (zbro
dnia oszustwa Z par. 201 uk.) —  12 tak.

Osk. WEISS: 12 tak.
Osk. SELINGER: pytanie główne 2 tak 10 nie; 

pytanie ewentualne — 12 tak.
Osk. ADLER: 3 tak 9 nie.
Osk. W EINSTEIN : 9 tak 3 nie.
Osk. PA ŁK A : [pytanie główne — 12 nie; pytanie

ewentualne — 12 tak.
Osk. W IŚNIEW SKI: pytanie główne —  6 tak

6 nie; pytanie ewentualne — 12 tak.
Na podstawie tego werdyktu zapadł o godz. 11-ej 

w nocy
W YROK

zasądzający Steinberga na 3 lata, Weissa na 10 lat, 
Selingera na 2 y, lat, Wełnstełna na 16 lat, Palkę 
na 3 lata, Wiśniewskiego na 3% lat ciężkiego w ię
zienia z obostrzeniami, przy wliczeniu wszystkim 
10 miesięcy aresztu śledczego.

Osk. Adler został uwolniony od winy i kary.

Po drodze zatrzymsją ifą w Krakowie
Wiedeń, 10. 9 PAT. W  puątek 11 bm. o godz. 9 

rano odleci do LwoWa na samolocie polskiej linji 
Lotniczej Aerotloyd wycieczka dziennikarzy austrja 
Okjch.cele m zwiedzenia targów wschodnich. W  wy
cieczce wezmą udział przedstawiciele największych 
dzienników we Wiedniu. Z ramienia posielsłwa to
warzyszyć będzie wycieczce kierownik biura praso
wego w poselstwie wiedeńskiem dr Parnes, W y
cieczka zatrzyma się krótko w Krakowie, gdizie bę
dzie przyjęta śniadaniem, poczem odleci w  dalszą 
drogę do Lwowa.

POS. ŁAŃCUCKI SKAZANY NA 3 LA TA  
TW IERDZY.

Łódź. 10 9. (W ) W  dniu dzisiejszym odbył
się proces przeciwko posłowi Łańcuckiemu, 

który wywołał w mieście powszechną sensa- 
cjzę. Na rozprawę przybyli liczni przedstawi 
ciele prasy, m. in. przedstawiciel sowiekiej 
agencji prasowej Rosta. Oskarżonego bronili 
dr Landau, Breiter i Duracz, Po przeprowadzę 
niu rozprawy trybunał skazał posał Łańcuc
kiego na 3 lata twierdzy i zwrot kosztów są
dowych.

Wystawa Jointu w Berlinie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 9. (M ,) Z Berlina donosi 
Żat; W  lokalu Joint Distribution Coromittee 
odbyło się dzisiaj uroczyste otwarcie wysta
w y robótek dziecięcych domów sierót, utrzy
m ywanych przez Joint w Polsce, Litwie, Ł o 
twie, Rumunji, Czechosłowacji i Austrji. Na 
uroczystość otwarcia przybyli przedstawiciele 
całego szeregu organizacji żydowskich w 
Niemczech, przedstawiciel min. spraw zagr.,

ambasadorowie \ ,eryki, posłowie: uisirjacki 
i czechoslowa<-\ Zebranych gości pcw I tał
dyrektor Jointu p. Bernard Kami. Cieple prze
mówienie wygłosi1 również ambasador ame
rykański. podkreślając, iż naród amerykański 
noże być dumny z ofiarności amerykańskiego

J os twa.
Wystawa mieści się w trzech dużych halach 

} i obejmuje około 300 prac, wykonanych z wiel 
kim artyzmem. Eksponaty wzbudziły podziw 
wszystkich zebranych.

Sądny Dzień - oficjalnem świętem 
w Tunisie i w Syrji

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 9. (IM.) Z Paryża donosi Zat, 

iż władze francuskie wydały w Tunisie de
kret, mocą którego żydów k i Sądny dzień zo
stał ogłoszony świętem ustawowem v. kraju. 
W  dniu tym giełda i inne instytucji ndlo- 
we będą nieczynne, a wszelkie transakcje bę
dą nieważne. Podobny dekret ma też zostać 
wydany w  Syrji.

W ŁAM ANIE  DO SYNAGOG BERLIŃSKICH
Warszawa, 10. 9 (M.) Z Berlina donosi ŻAT. Ubw 

głej nocy dokonali nieznani sprawcy włamania do 
trzech synagog berlińskich, a mianowicie na Lue- 
tzowstra-sse, ArtUleriestrasse i Pestalottistrasse. W ła  
mywacze zrabowali liczne srebrne 1 złote naczynia, 
oraz cenne relikwie synagogalne. Policji nie nttóo 
się dotąd wpaść na trop złoczyńców.

Cholera w Japonii
Londyn, 10. 9 PAT. Wołf. „Daily TeJ.“ dtonOsl, 

że w Jokohamie i w Tokio zwiększają się Cofa* bar
dziej wypadki cholery. W  Jokohamie zachorowało 
dotychczas 50 osób.

Kronika telegraficzna
— Kongres partji komunistycznej w  Rusi Przy- 

kar(łąckiej, który odbywał się w Munkaczu, zastał 
rozwiązany z powodu mowy pos. Gatisa w  sporwie 
kwestji a-uto-nomji.

—  Wczoraj, 10 hm. spadł w Budapeszcie na lo
tnisku samołot szkolny. Dwie osoby zostały zabite.

Z gieSdy.
—  GIEŁDA KRAKOWSKA z 10 bm. (w  nawiasie 

kurs z 9 bm .): Bank Małop. 0.29, Bank Zw . Stp. Zar. 
6.50 (6.50), Zieleniewski 10.70— 10.75 (10.65— 10.75), 
Tepege 0.50.

D ohw  w  obrotach prywatnych płacono 5.-85— 6.10. 
• * •

Łódź. 10 9. (Tel. w ł.) Dolar był dzisiaj w 
obrotach prywatnych notowany 0—6.10.

w a rs za w s k a  z  d iiin  10 b . k i. i Pa  :
1 >fry w złotych. Dolary Stanów Ziedn. tranz. 5-85, 
3-83 pożyczka złota — i oczka dolarewa 346‘7B, 344-8 i

Czaki: Eelgja tranz. 2P94, Holandja iranz. 231S1
l ondyn tran. 28‘— . Nowy Jork tranz 5 77 Paryż Iran . 
2S49, Praga tranz. 17T2, Szwajcaija tranz. 111\ i 
•' iedeń tranz. SUTO. Włochy tranz. 22'fce

A kcy «. Cyfry- w złotych. Bank Małopolski Kraków — 
i ankPrzemysłowy Lw ów  0*22, KankZw. Sp. Zar. Pozna i 

i 50 Puls W ild  2'10, Cukier Warszawa 1'50, Le- 
uielski 0-31, Ursus 0'l»ó, Parowozy OTO, Zawiercie 8 
Żegluga 0-16, Polska natta 0*47, hlła i Światło 0Y8 
Chmielów 0T4, Starachowic* 1T8, Pocisk P20, Ziele
niewski 10-6*, Żyrardów 6- — , Chodorów 2*88

h ie łd a  w ied eń sk a  z dn ia  10 b . m. (P i l )  
Dew izy. Amsterdam 284-0, Zagtzsu i Beigrad 1259, 
Borim 1683j, Bruksela 31 2, Budapeszt 9920, Bukareszt 
3a«, Ch rys tama 15o|tr., Kopenhaga 17730, Londyn 34 i., 
Madryt icllisO, Medjoian 29*>6, iaowy Jor* Vtl7dj, Pary . 
3331, Praga 2u»6, Solja u 13, bztokhoim lfctóu. Warszawa 
12Plo — IzP O j Zurycn 130*5, Dolary 70ł-*5 Leigijs,. 
o n o , bułgarskie 515 -  , duńskie 175bo ma,. m *ju .rc »,j 
ie7»u, angielskie JiZ,, lrancuskte o523, .. .-*jr*ersk.ia 
zodlo, wioskie żyóa, jugosłowiańskie l .* o ,  nerw es*,.. 
i . j , l0  polski* i . l z o ,  lumunskie *45, szwedzkie 183—,
: .. r, SjcarsKie lg o io  inszpanss.o 9a»e. czesitie ,
\, zgierskie s>9ij turecki*.

„ M i j e ;  z-ieieintWaKi id&Oo zJosja 8“b -ant#
(Ja,. Kai paty ‘2.,^ caiicja 94e, oiarsza *3 u ua*,.
Małopolski 4 *, tulu, uipou ii'i .epege 3 ,

■‘ S p ię l i  iu k . r t t h s . Austi. icuia nor. 23, lejsu 
iu .owa i losy tureckie *•*• woueuareuit , „
ćlll^U. > .ii. .DCG. t * i   łkOit/jC Ju--. *

Zurycn, J.0. 9 P A l . Paryż ż-l.iu, .. >utiyu -M.lr 
Nowy Joru j.id , Uelgja zd.Oo V\ iocuy Zi./O, tidaip,, 
nja 15.80, tloian-Uja Zoo 1 jeuua tzwarta, lofcllm 1.2.> 
3/10, Wliedeń /ó.ou, oziokiiotm io8 ,80| Oslo L i . 
i jeona czwarta, Koponiiaga 131 j je<ina czwarta, 8 
ija 3.75, P raga  15.35, \\arszuvta 92.50, Budiape, 
0.72.6, Białogród 9.22.5, Ateny 7.05, KonsUidyno 
poi 2.94, Bukareszt 2.60, Helsingfors 13.06: Buełim. 
Aires 208.50. Tendencja spokojna.

D i i e i i l a n e  acslijitty m&M d iii jam oloien  
na Targi W s M i e
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MIOD CZYSTO PSZCZELNY
w beczkach od 180 do 300 kg. 

J A S N Y  1 C IE M N Y

dostarczamy częściowo i wagonowo z na
szych składów w Krakowie 

T O W . H A N D L Ó W 0 -P R 2 .Ł M Y IŁ C  W E

„ R E D O "
K R A K Ó W , U l. B ra c k a  1 7 . —  Tel. 4484.

Do natychmiastowego wstąpienia poszukuje 
się do Bielska EGZAMINOWANEJ HEBRAJ
SKIEJ FREBLANKI ze znajomością języka 
niem. ewent. i polskiego na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty z odpisami świadectw skie
rować: Efraim Keller, naucz, języka hebr. w 
Bielsku, Głowackiego 3.

Biuro z telefonem
w  dziel. V II. dobrze położone za udziałem do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod „Solidny Handlo
w iec" do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A  
D OBR Y INTERES.

Fabryka branży cukierniczej dobrze zapro
wadzona poszukuje spólnika z kapitałem 4000 
do 5000 dolarów celem rozszerzenia. Zgło
szenia pod „B yt" do Admin. N. Dz.

OMINĄ WYZNANIOWA W TUCHOWIE
rozpisuje nioiejszem

K O N K U R S
ba posadę rzeza ka gminnego CttlTlttOj który ma równo
cześnie pełnić funkcje 7,T U I  

Warunki wedle umowy. Posada do objęcią od 1-go 
października br. Reflektanci z nieprzekroczonym 40 
rekiem tycia zechcą natychmiast nadesłać oferty wraz 
aa świadectwami.

Tuchów, 1 września 1925 r.
Zwierzchność Gminy W yzn. w Tuchowie.

Prawda zwyciężał

Nierozłączne
znaki ochronne J E L E Ń  i SCH1CHT  
są najlepszą gwarancją dobroci i czystości mydła. 
Kto dba o bieliznę i o ręce, 
Kto pragnie oszczędzić sobie trudu,
Niech nie pozwala wmówić sobie, że inne mydła są równie dobre;
Niech żąda tylko najlepszego mydła „Jeleń-Schicht".

H e  osłoń
Kiaiów-Warezawa.
a l f  % 2 pokop, Kuchni i przed* 
pokoju w  W arszaw ie  (dzielnica 
handlowa) zamienię na takowe  
w  Krakow i*. ZgtotM n ia  do Adm. 
N. O*. pod „Zam ieiaa".

Piuskiwua OSfiEfe.
ligoutna, zdrowa kobieta w  sile 
wieku, Izraeliłka, o  łagodnem  
usposobieniu, która w  zamian 
za owe usługi otrzyma mieszka 
ni*, całkowito utrzymanie i stałe 
wyaagrodzeaie  Zgłosić aię na- 
le iy  osobiście do p. EL Guta ans a 
w  Krakowie, ul. D ietla 97, I. p. 
między 4 a  6-tą popołudniu.

Rutynow ana
korespondentka
dobrza stenografująca, pi- 
sząsa biegle na maszynie 
za znajomością bnchalterji 
zostanie przyjęta. Zgło
szenia po4 „Rutynowana* 
do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 19 2

▼ ▼ Y Y T T Y Y

f i u  i H. t y l i ,  lii i .  i  B i a i p i o  
OSTRZEGA

niniejszem PT. Kupców przed naśladownictwem ich 
wyrobów, szczególnie Dublów, które przez różnych 
f a b r y k a n t ó w  tekstylnych Białostockich, Bielskich 
i Łódzkich podrabiane i pod nazwą „Cytronowskich" 
sprzedawane bywają.

Przy zakupnach Dubli „Cytron" prosimy zwrócić 
baczną uwagę na odcisk naszej pieczęci, którą na 
każdej sztuce towaru wytłaczamy.

Z poważaniem 
SupraSIska Sukienna Manufaktura
„S. N. C Y TR O N “ , Sp. Akc.

y  i bruljony i wszelkie przybory
l i C S Z j  I j )  piśmienne po cenach bardzo 
niskich poleca fma Sz. Neumann, Kraków, 
ul. Dietlowska 55. —  Telefon 1019.

ua za rejestr, przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. męskie i żeńskie

KURSY HANDLOWE 
FEENBERGA OBEJM:

buohalterję, ko iespon den c ję  handi., rachunki kup ieck ie , s tenogra fię , 
k a lig ra fię  i naukę o handlu i w ekslach  p r z y jm u j e  s i q  c o s z l e n n l e

w Krskowie, ul. Sfradom 27

Konwersacja hebrajska
M. BLINDMAN

udziela lekcji języka i literatury hebrajskiej 
Kraków, ulica Berka-Joseiewicza L. 9.

Wyrób koszykarski 
„ E k U “  Bracia Unger

w Czechowicach
poczta i stacja Dziedzice (SIąsk Polski) 

poleca

swe wyroby koszykarskie I-szo rzędnej 
jakości po umiarkowanych cenach.

▲▲▲▲▲▲ A  A  A  A  A  A  A  A J, AA
DnunlM liD  s ię  apóln ika do sk lepu  
rUaŁlłiiAUJC fro n to w e g o  p rzy  naj
ru ch liw sze j u licy . W ię k z z y  ka
p ita ł i w spó łp raca  w ym agan e.
Praca obo jętna . Z g ło s zen ia  pod 
„W sp ó łp ra ca * do Adm im . N. Da

A A A A A A A A
FORTEPIANY 

PIANINA 
FISHARMONIE

Skład

IEI.HU SEILIKU
Kraków  

Szewska 9. Te l. 4365

S p rzed a ł ua ra ty  do ltm le&lęcy. 
W y b ó r  olbrzymi

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

I p n y  piuszifg
chodniki, firanki, na
rzuty na otomany, li

noleum i ceicita 
w wielkim wyborze,}

LKraków, ni U l a w l a ł S
ftu ia j akadum icy p o s z u k u j po- 
b l l f l j  lroju p rzy  in t « l .żydowskiej 
rod z in i* . J eden  z utrzymaniem- 
O fe r ty :  B iu ro  o g łoa zeń  Hlaw* 
sk iego , S osuow lec, eub „A k a d e 
micy*.

S P O L N I K A  
z kapitałem  
3000 złotych
do geueralnego zastępstwa 
przyjmie się. Ofarty do 
Adm. N. Dz. pod „Dobra 
przyszłość*.

I Jedźcie tylko dorożkami

« * MATHIS « «
0
0

poniew oi one przewożą pasażerów najtaniej 
ponieważ pasażer płaci tylko ceno uw i

doczniona na taksometrze  
ponieważ są nalwygotfnlefsze

Mathis-taxi 
j  Kraków, Groble 2 1 .

Telefon Nr. 3322.
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